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do niesien ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe
rolnicze itp.

uwiadomienia tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.
Si m o p ł a t ą

od wiersza letytoi/ego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne pc 3 grosze —  z dopłatą l o grajcarów za k&łdą 
puoiułnoyą ne sfcępel rządowy.
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Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.
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s-NtakoW ii I września, cokolwiek w tej mierze powiedzianem być może,
Kilka słów  o życzeniach rad departamentu- leży na polu dom ysłów : pole otwarte i szerokie,

•ancuzkiYJi. ktorvr.h wvra.KP.niji. 7.ninmwaJV i lia ktoróm /.nawlum .VilA lilii łirllrA nnllfVC7ł»D li,!wych francuzkich, których wyrażenia zajm owały j na którem znajdują się nie tylko polityczne w i- 
nas często w „Przeglądzie politycznym.^ j doki, ale że tak powimy, d . plomatyczne stosunki.

Życzenia te już wszystkie sę znane. Jakkol- i Unikamy zaw sze oceniania lakowych. Zw raea- 
wiek rady departamentowe nie maj<j i mieć nie- !ny więc tylko uwagę na zasadę, do której w sz y -  
powinny politycznego kierunku, życzenia ich b y- rady, przemawiające głośno za Cesarstwem

lub też pomijające je milczeniem się przyznawa­
ły ,  na której się wszystkie bez wyjątku opiera­
ły . Zasady tą jest trwałość, stubilite. D la do­

ł y  polityczne. Inaczej być m ogło. Radzcy 
wprawdzie nie otrzymali politycznego mandatu, 
ale polityka niezawodnie w płynęła  silnie na w y­
bory. W yborcy dajtjc g ło sy  kandydatom , ńie 
dawali je za lub przeciw C esarstw u, ale to pe­
wna, że niemi powierzyć chcieli interesa swoje 
stronnikom księcia prezydenta i jego rzędu. Ż y ­
czenia rad odpowiedziały mandatom.

pięcia lej koniecznej we Francyi potrzeby, żędaję  
rady departamentowe C esarstw a, a wniem pra­
wa sukcesyi, a nawet adopcji. Życzeń  rzeczo­
nych trwałość jest celem, forma rządu środkiem. 

Piszijc w roku zeszłym  o radach departainen-
Odpowiedzi te rozgatunkowały D ebaty: w ja -  (owych, odpowiedzieliśmy obszernie na kwesty^ 

ki sposób, doniosła jedna z onegdajszych k o r e s - (jaka przedstawiaćby się m ogła: czy środek jest
ponde.icyj naszych paryzkich. W szakże jest to ' 1------  i . • • , „
kwestya podrzędna, wiele rad ośw iadczyło w y­
raźnie  życzenie Cesarstwa, a wiele niewyraźnie.
Aby podobne obliczenia m ogły mieć wagę, trze
baby wiedzieć wszystkie okoliczności, w p ły w a ją c e  
na takowy różnicę opinii, a więc nie tylko walki 
przy wyborach członków rad, ale jeszcze obrot 
dyskusyi na posiedzeniach, liczby g łosów  przy 
wotowaniu rzeczonych adresów, itd. .Jeden więc 
przeto jest tylko ważny rezultat, i ten jest pewny 
pomimo mniej lub więcej wybitnej formy wyra­
żenia, to jest. że wiele zgromadzeń departamen­
towych żądało Cesarstwa, a żadne nie pokaza­
ło  choćby najmniejszej zachętki, aby się lej no­
wej formie rz^du sprzeciwić miało.

dostateczny do dopięcia celu? Zaprzeczyć nie 
można, że forma rz^du, że dziedziczność jest 
wielką rękojmią trwałości. A le zw ażyć potrze­
ba, że we Francyi , zasady na formie rzędu o -  
parte, straciły wiele z powagi i s iły , jakg, w in­
nych posiadają, państwach. Zmiany są  lam tak 
zwyczajne, że dziś nawet, gdzie potrzebę trwa­
łośc i w szyscy  niemal uznają, zdaje się, że owa 
konstytucya ż y j ą c a  dopiero od sześciu miesięcy, 
bliską novyej jest zmiany. Jak wówczas tak więc 
i dziś mówiąc o tym przedmiocie, przyczynę 
braku trwałości upatrujemy w osłabieniu narodu. 
W zm ocn ić  go  przedewszystkiern wypada: wzmo­
cnić przez wpajanie zdrowych zasad i wykorze­
nianie zgubnych dążności, za pomocą religii

wdawać się nie będziemy. W szystko  bowiem, I jowych i miejscowych właściw ie reprezentowa­

nych. Zwierzchność, która tego dokaże we Fran­
cyi, sprawi, że naród będzie chciał być rządzo- 
nym, dopełni wszelkich warunków' owej trwało­
ści i ugruntuje ją  silniej, aniżeli na podstawie kil­
ku milionów g ło só w , bo na sile i jednomyślnem  
życzeniu ca łego  narodu.

m w niw i  ....—iibiumłii. juii.ii

Korespondencja Czasu.

1 ' o z n a i i  7 września.
Cholera wcale nie iislaje i owszem z każdym dniem 

więcej po kraju się szerzy i tu wmieście wszędzie ofia­
ry wydziera, na wszystkich ulicach i ze wszystkich stanów 
Towarzystwo Kredytowe w osobie pana Kwaśniewskiej™ 
zasłużonego utraciło u-zędnika. Wojsko poniosło kilka 
s trat w oficerach sztabowych, a je n e ra ł  komenderujący 
który stracił żonę, jak mówią, je s t  chory. W ogóle w szę­
dzie popłoch, przerażenie, znękanie, a w niektórych oko­
licach prowmeyi jeszcze większe jak tutaj, gdzie przecież 
więcej sił ratunkowych, jak w małych miasteczkach lub 
osadach wiejskich. Dziś jednak mimo łez  i trwogi, po­
łowę zaledwie dopiero nieszczęścia obiąć można, ogrom 
dopiero gdy minie epidemia się  wykaźo w nieskończonej 
ilości wdów i sierot, które zostaną bez opieki i u trzv -  
mania. r  J

Sejm prowincjonalny odroczony z powodu epidemii do
i >ki» a /"a rown\PŻ s?dy> tylko gimnazyum po lsko-kato-  
lickie dotąd urzędowmei nie zamknie 'e , chociaż ledwie */ 
uczniów w mieście została. Protestancko-nicmieckie girana 
zyum, oddnw:a zamknięte.

W  przeszłym tygodniu N. Pan był znów w Ksieslwie 
w Pile przyjął ohjad od stanu rycerskiego ziem pruskich-’ 
z Księstwa, o ile n im  wiadomo, był na nim, przez króla’ 
zaproszonym będ ą c ,  ksiądz arcybiskup.

W okolicach Bydgoszczy odkryto pokład węgla kamien­
nego.

Berlin 8 września, 
i  Przed nadejściem odpowiedzi koclicyi darmstadtskiej 

na ostatnią dek larac ją  p ruską,  o kwestyi handlow o -  cel­
nej niemasz co p isać, chociaż jes t to pora najpożądańsza

C2 ĘŚĆ L I T E K 1CK0 -A ftT  1S T  K I M . 

PAN FRANCISZEK PUŁAW SKI.
Powieść ostatniego * domu Mieczi^uw

przez Zygm. Kaczkowskiego.

(Ciąg dalsxyj.
Ale ledwie co w siad ł na konia, zaraz kilka w ystrza­

łów dało się słyszeć w lesie po prawej s tronie ,  w tein 
miejscu gdzie druga pikieta stał« i dym się wzniósł 
biały nad czarnym jodłowym lasem, a w tym momencie 
i taż pikieta o pięciu koniach pędem wbiegła pod obóz 
z ok rzyk iem : Moskale I Starliśmy się z przednią stra­
ż ą ,  dwóch p a d ł o ! — Więc zaraz Puławski ruszył z ko­
pyta na dół i odwróciwszy s ię ,  krzyknął je sz c z e : S trze-
m esk i! a duchem !

Myśmy też już wszyscy byli na koniach i tak jako kazał, 
spuściliśmy się na łąkę suchą i stanęliśmy o sto kroków 
od d rog i,  frontem ku lasowi a recte ku północy. Sta­
nąwszy tak, widzieliśmy wszyscy jako Puławski dojeżdżał 
drogą ku lasowi na prawo i w tymże momencie pokazała 
się na łące  z góry Moskwa, ale tylko sześciu ich było. 
Zaraz dali ognia do siebie, i wraz natarł Puławski z wiel­
kim impetem na nich. Tu sześciu i tam sześciu; od dy­
mu nie było nic widać, jednakże ani pół A re Maria nie 
t rw a ło ,  jeden dragon zosta ł ,  koń jeden z pod drugiego, 
reszta uciek ła ,  a nasi co koń mógł wyskoczyć przypuścili 
ku nam. Zaraz Puławski stanął przed frontem i zawo­

ł a ł : —  Panie Boże! dopom óż! nie wiele ich je s t ,  da Bóg 
wytniemy do n o g i !

I zaraz nas zwrócił  lak, żeśmy już stanęli frontem ku 
wschodowi. Piechocie kazał stanąć w tyle we dwa sze -  
re i ; nas konnych wyciągnął także vre dwa szeregi,  mnie 
z ojcem postawił na prawem skrzydle, Strzemeskiego na 
lewem; Uoręgowski że to chłop duży, a siły niedźwie- 
dzićj i często gołą ręką uderzał na zbro jnych , a zawsze 
na dużych i mocnych koniach je ź d z i ł , stawał w takich 
terminach z kilkoma jeszcze dużymi zawsze we środku, 
żeby to impet wstrzymać na sobie, więc i tutaj tak sta­
nął z -Łukowskim po jednej, a panem Balem po drugiej 
s tronie ,  a wszystko koń przy koniu , żeby jak  najcieśniej.
I lechola jak rzekłem z bagnela*"* i dzidami, (chociaż i 
konni niektórzy mieli dzidy) Stanęła z ty łu , żeby to tych, 
co się przebiją, imać zaraz na bagnet,  a koncerzami bić, 
albo i szablami, ba! nawet i toporami, bo i to mieli,

. r a z  też i Moskwa z lasu małą polanką wypadła. Dra­
goni byli, wszystko na karych koniach, a tak się b ły­
szczeli do słońca, że miłoby był° P®trzeć na nich, gdyby 
się to mewiedziało, że śmierć niosą. W jęc mnie serce za­
pukało na dobre i musiałem trochę poblednąć, bo ojciec 
zaraz do m n ie : —  Co ci ?

n ' C r z e k łe m —  trochę mnie serce puka, ale to nic.
TT e tc h n i j !—  rzeknie ojciec i Matk^ Najświętszą i 

miej na pamięci. Nie bój się nic, pokonam y! A uważaj —  
dodał po chwili — kiedyliy nas rozbili, trzymaj się mnie i ; 
zawsze zwracaj do swoich, a nie rzucaj się na nieprzy- j 
jacie la , bo pojedynkiem to na nic.

Moskwa wypadłszy z lasu? zrazu puściła się z ukosa i

łąką na nas ,  ale obaczywszy nas już  sprawionych, spu­
ściła się prosto na dół na d ro g ę  i sta ,.cła „.oże o jakie 
dwa stajania od nas. J

—  Hej! u d e r z y ć ! —  krzyknie Deręgowski.
—  Milcz W a s z e ! — zawoła na to Puławski,  który cią­

gle jeździł  przed frontem na tym dziwnie pięknym tu r -  
czynie i czapkę białą już miał na głowie. Tymczasem 
sprawiła się Moskwa; we wiele tam szeregów stanęli, to 
niewiem, ale szerzej ich nie było od naszych. Ich pó ł-  
kownik czy rotmistrz na karyin koniu, także wciąż jeź ­
dził przed swoim frontem i tak trwało na chwilę; że aż 
oehłódłom cały i zdawało mi się t o , niby gra. Co widząc 
pan Puław ski,  rzecze :

—  Cóż ten gawron m yśli, że ja mu tu będę c zek a ł do 
nocy ?

—  Spoczyw a—  odrzeknie D eręgow sk i—  bo ma konie 
zm ęczone .—  Na to Puławski, zawsze przed frontem:

—  M arsz! stępą na pięćdziesiąt k roków ! piechota za 
mną, a trochę zdała.

Ruszyliśmy; ale i Moskwa zaraz ruszy ła ; ujechawszy 
tak kroków z pięćdziesiąt obejrzał się Puławski i k rzy­
knie: S tó j!—  stanęliśmy i Moskwa stanęła. Jużeśmy byli 
nie zdała od siebie, a żebym był miał tam jakiego zna­
jom ego ,  to bez mała bym go niebył poznał. W ięc jeszcze 
Puławski przejechawszy raz i krzyknąwszy: A no I w Imia 
siedmiu ran Chrystusowych i Matki N ajśw ię isz^: ^rólo
Wój naszej! i odrzucił się na lewe sk rzy d ło ,  V  myśmy 
ruszyli k łusem , Moskwa także. I co już się potem działo 
tego niewiem, to tylko pom nę, że oni z jakimś krzy­
kiem? a my z odgłosem : J e z u s ,  M arya, Józef! w padli-
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dla polityki konjekturalnój. Spodziewam się ,  źe mnie u -  
wolnicie od powtarzania tego rodzaju domysłów, które 
służą tylko do zapełnienia próżnych szpalt dzienników. 
Lecz i w innych wiadomościach nie wielki wybór. O czyn­
nościach sejmów prowincyonalnych nic jeszcze niesłyohać, 
bo jedne dopiero się rozpoczęły, drugie dopiero za dni 
kilka się rozpoczną,  poznański z a ś ,  który 12 b. m. miaf 
być otwarty, z powodu cholery odroczonym został do 27. 
Cholera grasująca po prowincyach wschodnich, mianowi­
cie w Poznańskiem i Prusiech wschodnich i zachodnich, 
g łównie też zijniujo tutejszą publiczność, chociaż stan 
zdrowia w stolicy jak najlepszy. Lecz właśnie dla tego 
Berlin zapełnia się coraz więcej osobami z prowincyi, ch ro -  
niącemi się przed zarazą. Hotele zapchane. Z Poznań­
skiego zebrała się cała ko lon ia; co krok usłyszysz na u -  
licy mówiących po po lsku , m ężczyzn , kobiety, dzieci. Po­
większają liczbę powracający z wód. Berlin ma żniwo, 
ale ma i obaw ę ,  aby mu zjazd tylu obcych osób cholery 
niesprowadził. Miasto jednak bardzo ożywione, bo i gw ar -  
dya cała ściągnęła się tutaj na manewra odbywające się 
w bliskości miasta. Cały dwór, to w Berlinie, to w Char- 
lotfenburgu przebywa. Między wysokimi gośćmi znajduje 
się następca tronu rosyjski,  który odprowadziwszy żono 
do Darmstadtu, powrócił tu na manewra. Przebywa tu także 
od parę tygodn i, i był już świadkiem manewrów odby­
tych pod Szczecinom, książę Cambridge, któremu król dał 
zawczoraj o rder  orła czarnego. Godną wspomnienia jes t 
troskliwość królewska o szpitale niemieckie na Wschodzie. 
Jeden z takich szpitali znajduje się w Jerozolimie, opa­
trzony szczodrobliwością króla w zupełnie urządzoną ap­
te k ę ,  której naczelniczką je s t  wyuczona i egzaminowana 
w tym wydziale nauki szarytka,  czyli jak tu siostry mi­
łosierdzia zowią, diakonissa. Obecnie przeznaczył król 
400  tal. na urządzenie podobnej apteki w Konstantynopolu, 
której przełożoną będzie także sza ry tka , stojąca pod wyż­
szym zarządem g łów nego lekarza szpitalu. Apteki w Kon­
stantynopolu znajdują się podobno w wielkiój części w rę ­
ku hiszpańskich żydów, Greków i Włochów, mają być nie­
godziwie urządzone i zostawać bez dozoru. Urządzenie 
apteki na sposób pruski stanie się wielkiem dobrodziej­
stwem dla niemieckiego szpitalu, do którego chorych 
wszystkich wyznań przyjmują. — Bawi tu teraz i poka­
zuje się w lokalu Krolla chińska familia z Kantonu, Chung- 
A lal ,  która ubiorem sw ym , mianowicie zaś nóżkami 4ry  
cale d ług iem i, ściąga wiele osób ciekawych widzenia tych 
estetycznych postaci i ksz ta ł tów , które w Europejczyku 
śmiech obudzają. Cóż dopiero mówić o mowie, deklama- 
c y i , śpiewie i muzyce chińskiej. Gdy Europa podbije Chi­
ny,  w sz y s tk ie  p a ja c e ,  arlekiny, artyści  kociej  muzyki p o ­
chodzić będą  z niebieskiego państwa. Bazar  ró żn y ch  o-
sobliwości, naczyń, narzędzi,  ubiorów, zbroi i wielu dro­
bnostek, je s t  ciekawszym i znajduje wielu kupujących. 
Jes t  to najrozsądniejszy pomysł tych Azyatów. Powrócą 
do kraju zbogaceni kieszenią gapiącćj się Europy. Niezawo­
dnie i do was zawitają. Polki niepozazdroszczą damom 
chińskim ich drobnych nóżek, albo raczej kopytek,  na 
których się ledwie utrzymać m ogą, i zwykle tylko kole­
bią się ale niechodzą. Zawczoraj odwiedził także dwór 
tych dalekich gośc i,  i wiele rzeczy zakupił. — Aleksan­
der Humboldt by ł niebezpiecznie chory, teraz zdrowszy. 
Minister prezydent wyjechał do majątku swego w Luza- 
cyi. Minister oświecenia bawi w Anglii i Szkocyi; zaj-  
mują go zapewne kwestye religijne, któro tutaj daleki*! 

jeszcze są od załatwienia. W czorajszy numer K reuzze i-  
tung  znowu był skonfiskowany. Gazeta ta chciałaby ko­
niecznie wrócić do dawnego wpływu. „Minęły jednak dni 
w Aranjuez.“ Zresztą mamy s ta łą ,  c iep łą ,  najpiępiękniej- 
szą pogodę.

— g.-n— ti i p v s r a w g

O l d e n b u r g ;  7 września.
Szanowny Redaktorze! O ile sobie przy moich kłopo­

tach przypominani, przyrzekłem ci opisać h lenderki,  ho­
lendrów i zwyczaje tego kraju.

Co do kobie t,  ten przedmiot skreślić się n ieda,  i j e ­
dynie penzel niepospolitego mistrza zdołałby wiernie od­
dać tyle estetycznej piękności ile jej przyroda udzieliła 
kobietom w Holandyi. Już wjeżdżając Trekshitą (statkiem) 
do Holandyi, na .jednej stacyi w karczmie nad brzegiem 
leżące j , znalazłem cztery córki gospodarza tak piękne, i 
z taką skromnością i gracyą gości obs ługu jące ,  że zamiast 
pokrzepienia sił chłodnikiem jak im , stanąłem jak wryty, 
i zagapiwszy się przez dziesięć minut, zapomniałem o 
wszelkiem posileniu. Czystość i oryginalność takiej kar­
czemki jako i strój nadobny tych niewiast mają tyle w so­
bie uroku , źe każdego choćby i najzimniejszego cudzo­
ziemca odurzyć potrafią. Strój niewiast holenderskich 
składa się z zgrabnych czarnych pantofelek, lub trzewi­
ków lakierowanych, z pończoch czarnych, z spódnicy ko­
loru czarnego ,  i z jubki kolorowej pół łokcia Dowyźój 
kolan spadającej, i całkiem opięto do talii i ciała przy­
legającej. Na głowie noszą w formie cheveux lisses 
złote blachy ku tyłowi głowy w ęższe ,  a na przodku 
haftką spię te ,  te blachy z obydwóch stron są nad skro-  
n iami, ozdobione różami złotemi; pod blachą noszą cza­
peczki czarne zupełnie gładko do głowy przylegające 
z pod których od tyłu głowy wygląda pasek biały kar­
bowany na cal szeroki,  na tern wszystkiem mają czepek 
koronkowy biały gładko, d0 blachy i głowy przylegają­
cy, od którego z tyłu spada na szyję falbana szero­
ka koronkowa. Strój taki nadaje kobietom nadzwyczaj­
nie wiele wdzięku, a idąc przez ulicę podczas gdy s łoń ­
ce mocno przyśw ieca ,  te złote g łów ki,  lśnią blaskiem 
promienistym. Niemając przy mem zatrudnieniu na tyle cza­
su, bym był m ógł z bliska zanalizować takie ubr,;nie g ło ­
wy, nieomieszkałein przecież czerpać z kroniki miejscowej 
która twierdzi, źe wszystkie kobiety mają włosy całkiem 
przy samej głowie obcięte ,  i wystawiam sobie że koa- 
iiura w wielkim negliżu, nie musi być bardzo zachwyca­
jącą. W zrost kobiet holenderskich je s t  dobry a często­
kroć olbrzymi. Koło Gróningen kobiety w ogóle szczu­
p łe  i z piękną ta lią, koło Leuwarden uważałem już wię­
cej tuszy, zdaje się źe to idzie za p a s z ą , gdyż i bydło 
koło Leuwarden jest najcięższe. Co do ilości tych pięk­
ności, zdawało mi się źe niepodobna więcój widzieć pięk­
nych kobiet jak ich w Londynie o g ląda łem , lecz Holan- 
dyą północną, nieuchybiając naszym Polkom, można śmia­
ło  pod tym względem nazwać pierwszym krajem świata 
c a ł e g o ;  n ie  z e c h c e s z  z a p e w n ie  u w ie r zy ć ,  g d y  ci p o w iem  
ż e  '/* c z ę ś ć  kob iet  można p om iędzy  p iękn ośc i  policzyć,
2/4 są ła d n e ,  a ]/4 cz?ść mniej pięknych i brzydkich. 
Zapewne cię zadziwi źe jadąc za bydłem o kobietach tu­
tejszych tak śmiało decyduję , a chcąc zrzucić z siebie 
podejrzenie amplifikacyi, cytuję ci źródło z którego data 
moje statystyczne pochodzą. Na kursach gdzie chłopi 
przepysznemi końmi w kłusie o nagrody do inety uganiają 
s ię ,  a które tu Harddraben nazywają, jako i na ja rm ar­
ku w L euw arden , widziałem tysiące takich złotych g łó ­
wek, i tam oko moje oszacowało stanowczo ilość piękno­
ści wiejskich licznie zgromadzonych. Iłolenderka z óbce-  
mi sztywna, zim na, poważna, lecz pomiędzy swoimi spo­
strzegłem w nich dosyć życia i hum oru, a na takich kier­
maszach widziałem dosyć dziewcząt podchmielonych i po 
ulicy śpiewających. Kobiety tu są bardzo pracowite a 
czystość jest ich cnotą kardynalną. Co parę dni, każą 
myć podłog i, d rzw i,  okna i ściany całego dornu, a raz 
na tydzień dziedziniec, trotoary a w niektórych miejscach 
nawet i gościńce. Do mycia piętra używają sikawek 
ręcznych któremi okna i ściany z ulicy oblewają, aszczo t-

śmy mocno na siebie. N o ta b e n e ,  źe bez wystrzału.
Niowiem jak  się tam Deręgowski trzym ał,  ale p rze lo -  

mali nas odrazu. Mnie się oberwało mocne trącenie W ra ­
mię i zaraz koń mnie odniósł o kilkanaście kroków na 
p raw o , dwóch dragonów tuż za mną; więc pałasz upu­
ściwszy na temblak i zmierzywszy, bliższemu z pistoletu 
w ypali łem , i takem go trafił szczęśliwie w sam mostek 
pomiędzy oczy, źe jeno czaszka zachrobolała. Spadł;  ja 
tymczasem odskoczywszy, pałasz chwytam do ręk i ,  ale 
tymczasem drugi wpadł na mnie i rznie mieczem mi pro­
sto na g ło w ę;  złapałem cięcie ale nie całk iem , bo mnie 
końcem cały źupan przedarł i skórę na piersiach; z ło ­
żyłem się w oka mgnieniu i uderzyłem na niego paro 
razy, ale daremnie; tymczasem ojciec mój nadbiegłszy 
z tyłu jak go tnie w lam ię ,  zaraz miecz upuścił i zo­
stał.  Skoczyliśmy więc z ojcem do środka, lu już  było 
wielkie zamieszanie, rożni różnie się bili, a w samym 
środku Deręgowski spieszony, okrutnie się uwija ogrom­
nym koncerzem , strzelają do n iego , biją, ale on wciąż 
stoi i kładzie tak wszystko na około siebie, jak drzewo. 
Posukursowaliśmy go trochę z o jcem, bo tak stał sam 
jak palec ,  ale też zaraz i inną minę wziął i za chwilkę 
już na karym keniu dragońskim siedział. Ale było też 
rąbaniny koło  Deręgowskiego dłużej jak  trzy pacierze, 
Prsyczem mnie się oberwało po lędźwi dwa razy i zno- 
cu2 'Pr  Pil!rsiacll> a,e j uź bokiem* czapkę mi strącili i 
Od Uh'*e .̂en przecięli,  ale żem miał podwójne, to nic. 
kie!nego'; f  t ro c h ę , ale wśród mnogich trupów i pie-
pyla * » w y j . k  •**,

 mmmmsBmar**** -------------------------------------------------- i

Rzucę okiem na praw o, tam się biją kupami i poje­
dynkiem niektórzy, brzęczy broń , jęk  ludzi, tentent koni, 
ci spadają, ci wstają, a konie z ogonami zadartemi u -  
ciekają precz z pola. Rzucę na lewo, piechota tam mor­
duje się ze spieszonemi i z konnicą niektórą, bijąc i do­
bijając, a krwi mają tyle P0(l sobą, £e aż pluska. Do­
piero w tym momencie " ’padng na nas ze sześciu 
z boku a z takim impetem, aź nas odrzucili o kilka 
kroków, więc zwróciwszy / r°ntem do nich, bronimy 
się wedle s i ł ,  ale cofamy ' tf*k cofając s ię ,  a je sz ­
cze przy pomocy Boskiej ca ło ,  raptem mnie coś huknie 
w kark; nachyliłem się tak ,  ^oj1) a^ nosem o koński łeb 
uderzy ł ,  i koń mnie znów odniósł,  więc kiedy popatrzę 
przed siebie, to już widzę dowodnie, jak Puławski leży 
w krwi,  koło niego kilku trupów a żywych cała kupa 
i naszych i Moskwy, ale naSZ7c?. dużo. Więc z wście­
kłością już rzuciliśmy się na *‘2, M oskwę, ale oni też nie 
g łup i ,  zwrócili konie i odstrzeliwszy się , posz|i z k 
ta. Jeden spieszony został, tego Deręg0wski koniem slra_ 
tow ał a potem zlazłszy z konia ściął. Pytamy Puławskie­
g o ,  gdzie ranny? ale on ani słowa niemógł wydobyć z s ie ­
bie. Deręgowski g0 zaraz podmosł na ręce i dobywszy 
manierki, gorzałki mu trochę nalał w nos ,  i otrzeźwił; 
mój ojciec także z konia zlazł- A tu tymczasem krzyk 
wielki na prawo; major moskiewski woła co gard ła :  we 
front! we front! A Śtrzemeski znowu na swoich, więc 
poleciałem tam. Moskwa się zaraz sprawiła ale też i my 
zaraz. Ja tylko krzyknąłem: Hej! bijmy na śmierć! Pu­
ławskiego ranili! To też jak  uderzymy na nich już z d e -  
speracyą ,  rozbiliśmy zaraz w puch ; chcieliśmy ich ża­

kami na długich żerdziach osadzoneini trą i suszą. Ho- 
lenderki d ) tego stopnia lubią ciepło, źe w wielu miej­
scach w największe upały widziałem holendtrki trzyma­
jące  pod sukniami skrzyneczki m ałe ,  w których znajdu­
je  sie torf palący, i udzielający ciepła za pomocą pięciu 
uziur w wierzchu skrzyneczki wyrobionych. Takie w ę-  

u cj H*a Jest do tego stopnia upowszechnione, źe 
holenderka i w kościele ma taki stołeczek. Kier­

masz Jest karnawałem i całą zabawą ludu wiejskiego i 
wyrobników; .służące juź przy ugodach wymawiają sobie 

4 dni wolnych na kiermasz, i nalencz.s  hulają i piją 
zapamiętale z swymi kochankami, jeżeli zaś która n i™ !  
kochanka, to sobie na czas kiermaszu najmuje takiego; 
często się wydarza, źe gdy kochanek za wiele żąda ,  to 
dwie razem jednego sobie najmują. Przyznam ci się ko ­
chany redaktorze ,  żebym niechcia! siedzieć przez dni 
kilka w skórze takiego najętego cavaliere servente W  mia­
stach stan kupiecki stanowi creme, i w tej sferze uży­
wają już stroju francuskiego, lecz bez namniejszego gustu

Teraz się wezmę do Holendrów, i wyznać ci muszę' 
źe od małego i biednego, aż do starego i bogacza wszyst­
ko dla obcego sztywne, niegościnne: bogaty cię nie przy­
puści do swego dom u, a mniej bogaty patrzy tylko na 
twoją k ie szeń , chłop każdy niemal teraz przez te lata 
zhogacił s ię ,  i gdy chcesz od niego co kupić, ledwie ci 
półgębkiem odpowie, kupiec jeżeli nieinasz interesu do 
mego na którym może zarobić ,  nie gada wcale do ciebie. 
Ubiór Holendra biednego jes t  ciemny, a kurtka jes t  s tro ­
jem codziennym, bogatszy ubiera się najczęściój w frak 
czarny, chustkę bia,ą i kaszkiet popielaty z ogromnym 
dachem, przylem fizyonomia wytuczona, wygładzona bez 
żadnego włoska, stanowi le bon genre u Holendrów. J ę ­
zyk holenderski niby z niemieckiego pochodzący tak po­
łamany, źe słowa z niego niezrozumiesz chociaż byś ca­
łego  Szyllera i Goethego na pamięć umiał,  słowem ma­
jąc  interessa w Holandyi nieznając przytem języka krajo­
wego tak się w końcu zrazisz, źe zarówno ze mną wy­
rzekniesz ,  wolę bydło niż lud holenderski!

Wziąwszy na uwagę holenderską pracowitość z zami­
łowaniem do czystości z naszą (niewiem jak się w yra­
zie), przytem naszą gościnność i lekkość charakteru, z ho­
lenderską sztywnością i niegościnnością, mniemam żeby 
z korzyścią było dla obydwóch narodów, gdybym na kształt 
zaczarowanej księżniczki którą na noc jednę  do szewca 
przeniesiono, naszą Polskę do H olandyi, a potom Holan- 
dyą do nas przeniósł,  a natenczas obydwa narody zyska­
łyby na chwilowej takiej przemianie: Holandya bowiem 
stałaby się najprzyjemniejszą do zwiedzania kraina a u 
nas u jrzelibyśm y wkrótce tabule w y c z y s z c z o n e  s ’ 
minęlibyśmy zupełnie o indemnizacyi do której w tói c h w T  
tak silnie wzdychamy. J 0J chvv‘lł

Ghciałbym cię  S zanow ny R edak to rze  w pro w adz ić  na 
chwilkę do karczem  i kuchni h o len d e rsk ic h ,  byś j e  p o ­
ró w n a ł  z naszemi hotelami p rzez  s ta ro zako any ch  d z ie r ­
żaw .onem i. 1

u Jz .e  masz na szyldzie napisane logement, tam znaj­
dziesz dom zajezdny. Tapper ej  lub też hier verkoopl men 
sterke d r a n k e n oznacza szynk gdzie sprzedają genietre  
i inne trunki Wchodząc do takiego szynku, znajdziesz 
czystość me do opisania. Szynkwas półeczkami lukiero- 
wane.ni rożnemi sposoby przyozdobiony, mieści w sobie 
kilkadziesiąt flaszek szkła kryształowego z etykietami- 
miary metalowe wiszące obok szynkwasu połyskują sie 
z czystośc i; kominek obszerny z podłogą, poziomy, utrzy­
muje ciągle ogień torfowy, z każdego kominka wiszą 
łańcuchy ogromne politurowane do zawieszania nad o -  
guicrn kociołków; stołów kilka stołkami otoczonych stoi 
porozrzucanych po izbie, na każdym stole niemal leżą 
iajki g ipsow e, tytoń wyborny holenderski,  i naczynie mie-

wrzeć sobą ,  ale nam się n ieudało ,  bo się rzucili w tvł
i znów sprawili, więc my jeszcze  raz na nich, znowuśmv 
ich rozbili i major został. Co obaczywszy Moskwa in i  
się niesprawili, tylko kupą poczęli "uciekać tym samym 
szlakiem jak  przyszli, my za nimi; odstrzeliwali sie ta­
sz czę ,  ale daremnie; niektórzy z nich zostawali p0 dro ­
dze ,  wołając: pożałuj! ale źe to ich wielka kupa jeszcze 
razem b y ła , więceśmy ich pędzili , od pobojowiska, to 
je s t  od Hoszowa aż po za C z a rn ę ,— ztamtąd wróciliśmy

Powracając juź nazad, jeszoześmy dużo Moskwy zdy- 
bywali, aie każdy się rzuca ł  w las i uciekał,  my te i  im 
dawali pokój, bośmy byli bardzo znużeni i % koni sie 
la ło ,  a niektóre nawet ranne były  po trochę. jęje maj a 
też jeszcze  uciekało ich lasem, co widząc mówię do nana 
Bała, który się bił jak lew a jak już wpadł w złość to 
by się był do sądnego dnia b i ł ,  tak był zażarty otóż 
mówię do niego: Ta Moskwa gdzieś się tam sJk’u • za 
Uzarną i znowu na nas uderzy. r

-  Oho! odpowie on ,  u nich cała siła je s t  w komen­
dancie ,  a jak  ten pad ł ,  to dragonow.e konie posprzedają 
i pójdą pomiędzy chłopow na parobków; było to już nie 
raz i zawsze u nich tak. A pan Śtrzemeski-

_  Jedźmy, jedźmy, co się tam dzieje z panem Pu­
ław skim ?

W ięc dojeżdżamy, a tu już  i„ny widok.

(Ciąg dalszy nastapi.]
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dziane z torfem zarzącym; ściany izby aibo lakierowane, 
albo obiciami pokryte; okna wszystkie zasłonięte storami 
kolorowemi a najczęściej białemi, i vv całej Holandyi 
w miastach uważałem, że we wszystkich oknach story 
zawsze spuszczone, i w żadnym domu nie ujrzysz głowy  
oknem wyglądającej. Na każdym stole stoi prócz tego 
kubek porcelanowy co plucia. Ten mebel jest jednym, do 
którego się w żaden sposób przyzwyczaić niemogłem, i 
uważam ten rodzaj czystości za obrzydliwy. Holendrzy 
piją bardzo wiele spirytusu, lecz używają go z cukrem. 
Zabawnie wygląda Holenderczyk przy kieliszku maleńkim 
genievru, w którym do połowy widzialny jest cukier i 
łyżeczka do zamieszania. l ‘iwa w całej Holandyi niemasz 
dobrego, j tak zmęczony dnia jednego, kazałem sobie 
w szynku dać szklankę piwa, spragniony z chciwością 
pić zacząłem, a dopiwszy się smaku dowiedziałem s ię ,  
ye to j :kiś surregat piwa z muszkatową gałką i cukrem, 
i do piwa dają zarazem łyżeczkę małą. Tak obrzydliwe­
go napoju nigdy jeszcze niepiłem, i zarzekłem się piwa 
w Holandyi. — Mięsa w karczemkach wiejskich w lecie nie-  
dostanie, tylko napoje gorące, kawę i herbatę. Holen-  
derki i Htdendrzy tak wiele piją kawy, źe się jak uważa­
łem, przez cały dzień imbryk ogromny blaszany na ogr.iu 
grzeje, i zwiedzając może 60 gospodarstw wiejskich, nie 
przypominam sobie, żebym w której chwili imbryka tego 
na stole nie zastał. Do tej pseudo-kawy czyli oykoryj, 
dają nasamprzód do malutkich filiźaneczek łyżeczkę śmie­
tanki, potem wpuszczają do togo kawę; a w końcu dają 
kawałeczek lodowatego cukru. Częstowany parę razy taką 
kawą, jeszcze po kwandransie piłem kawę gorzką ^ o ry ­
ginalność ta , żadnego podług mnie niema sensu. Żąda - 
jąc w karczmie herbaty, niosą samowar miedziany, pu­
szkę z zieloną i czarną herbatą, lartynki z chleba razo­
wego. bułeczki różnego kształku miękkie jak gąbka, bu­
łeczki z rodzynkami, sucharki wielkie, okrągłe, świeże, 
masło i sera dwa gatunki. Taką zastawę nazywają Brod, 
i przy kaźdem jedzeniu musi stać na stolo, czy gość  
chce lub nieobce. Jeżdżąc tak parę dni po wsiach, tak 
się Icnó Brodam i obładowałem, źe mogłem posłużyć za 
in optima forma leguminę skórą powleczoną. W  całej 
H.dandvi nazywa się garęon  Jan —  i tak naprzykfad, gar-  
son daj ognia, mówi się: Jan cen r lam m ctie;  garęon 
nalej ’ Jan intappen ; — naczynie z torfem palącym nazy­
wają Vuhrbak, a kubek do plucia K w is pedoor. Dopu­
szczam, źe te wyrazy mogą pochodzić z języka niemiec-  
kje „0 _ l 8le z przedpotopowego. Pokoje gościnne w takich 
wiejskich karczmach bardzo są porządno, zwykle tani 
znajdziesz podłogę dywanami pokrytą i obicia. Najgorsze 
są łóżka w ogóle w całej Holandyi; prócz hotelów pier­
wszego rzędu, nieużywają łóżek; lecz wszystkie domy 
są lak budowane, źe pomiędzy dwoma ścianami są sy­
pialnie. Dnia pierwszego, gdy mnie służąca do pokoju 
mego zaprowadziła, tarkowałem się gdzie spać będę, i 
gdy otwarła jedne z kilku drzwi w ścianie będących, 
w' drzwiach otwartych widziałem jakąś świątynię przed 
którą bardzo schludne wisiały firanki; gdy tak chwilę 
medytowałem co lo będzie, porywa mnie dziewczyna za 
rękę i wskazuje na migi źe tam spać będę, a zamkną­
wszy drzwi za sobą, zostawiła mnie samego dalszym me-  
dylacyom. Z trwogą niesłychaną zbliżam się do tego 
miejsca spoczynku i widzę, że tron dla mnie przezna­
czony zbudowT.no o sążeń nad powierzchnią podłogi. Za 
pomocą stołu i stołka, wywindowałem się do tej wyso­
kości, i oddawszy się pod opiekę Matki Boskiej cudow­
nej , wskoczyłem raptownie w sam środek tych przy­
smaków dla mnie przyrządzonych. Możesz sobie wysta­
wić mój przestrach, gdy nrenulę całą coraz głębiej toną­
łem w tem łóżku, w mniemaniu, że wlazłem w zasadzkę 
na życie moje, a gdy się w końcu gruntu domacałem, 
tak byfem belami różnego rodzaju otoczonym, że się ru­
szyć niemogłem, i krzyczącego z całego gardła nikt już 
niesłyszał,  i tak odbyłem w tern łóżku Madejowem ła ­
źnię, jakiej żadna para na świecie sprawić niezdoła. Na­
zajutrz dopiero dostrzegłem, źe w środku tego baldahi- 
mu wisiał sznur dla tych, klórzyby się z tej toni rato­
wać chcieli. Od tego czasu gdy mi H«lenderka łoże  
słała, z góry jej powiedziałem; nie głupim! i nadal sam 
sobie słałem na pokoju łoże twarde z podziwieniem Ho­
lendrów.

Hotele pierwszego rzędu o tyle się różnią od karczem 
wiejskich, źe są obszerniejsze, że masz w nich łóżka i 
lichy table d'hote. Gospodarz w takim hotelu nic się o 
gościa nietroszczy, byłeś mu conto, jak mówią, solone 
zapłacił. Kilka gatunków mięsa tak surowego jak żeby 
prosto z jatek na stół było dane, i kilka jarzyn w wo­

n' Holandyi na stajni, i tak nieumieją maszerować, źe mi bvć n r ip u m in n ^ ; .  i „ • ^
ciągle u,lają, już kazałem paniczów parę mil wieść e a -  iami nad ,  r „ H Cyn,,Z.rnem- CzuwW y  nad obycza-• ■ • -------  s*  Jajnb nad wiarą i nad poiitycznenu zasadami rząd obo­

wiązany jest bronić społeczności przeciw tak zatrutym 
doktrynom. Następnie usiłuje dowieść p. Granier hi- 
storyą ostatnich lat 60, źe absolutna wolność druku 
jest niepodobną, jak absolulurn 
rzeczach.

larami, a jak im jeszcze raz ustaną, to im najmę ekwipaź
do Kolei żelaznej, a w Krakowie być muszą, bo są ka­
walerami pięknymi i grzecznymi. —  Jeżeli mi jeszcze  
ehivilagczasu|vvolna pozostanie, to Ci napiszę o gospo­
darstwach i piękności tego kraju. Tymczasem Cię że­
gnam itd.

we
tak

wszystkich innych

■i-Trzegląd Polityczny.
Kwestya celna w Niomozech do 15go b. in. zawieszona; 

otwarcie sejmów ptowincyonalnych w Prusiech; podróż 
księcia prezydenta na południe Francyi; traktaty o prze­
drukach: w Hollandyi przez Izbę odrzucony, w Belgii ze­
brania Izb oczekujący; projekla' kolei żelaznej w Szwaj-  
caryi; ugody względem telegrafów we Włoszech półno­
cnych; proces Gueiazzego w Toskanii; przeszkody które 
kwestya ewaku.icyi przez wojska austryackie i francuz 
kie Państw Papiezkich w samym Rzymie napotyka i pro- 
ekta finansowe rządów Ojca S.; koncessye na drogi źe-  
a-ne u. zielane w Hiszpanii i zapowiedź zmian w razie 

oppozycyi Kortezów; projektowana zmiana taryfFy w Por- 
ugalu, ptzeciw której występują septembryści a którą 

popiera Saldanha; pobyt królowej Wiktoryi w Szkocyi, 
zaehętki uorganizowania stronnictw, processa z rozruchów 
przy przeszłych wyborach wynikłe, wystąpienie prassy 
angielskiej przeciw rządom Ludwika Napoleona, i prze­
ciw polityce zagranicznej hr. Derby; dalszy kierunek no­
wego gabinetu tureckiego i zaciągniona przez bank ca­
rogrodzki pożyczka, która dowodzi źe na tej drodze 
pierwsze początki są jeżeli nie trudne, to kosztowne, bo 
jakkolwiek się udała, warunki pod jukienii zawartą zo -

Jenerał Gemeau przyjechał z 
7 b. m. Rzymu do Paryża na d.

stała nie są bardzo dla W. Porly korzystne; kandydatura 
p. Webstera na prezydenta Stanów Zjednoczonych i sto­
jące za nią kwestye rybołostwa i goana w Ameryce • na­
stępnie podróże królów szwedzkiego i greckiego; cholera 
ustępująca z Warszawy a ciążąca coraz bardziej na Po­
znaniu, otóż w krótkich słowach przegląd chwilowy 
mteressów politycznych, do którego mało co dodać nam 
dziś wypadnie.

kwestyi celnej, nieustającym materyafe do ob-
-rnycn rozumowanych artykułów, za klóromi niepodo­

bna isc siad w ślad, dzienniki pruskie zajmują się jesz­
cze przypuszczeniami o nowych wyborach do sejmu w li­
stopadzie zwołać się mającego w Berlinie, a mianowicie 
czy w stronnictwie konserwalywnem będzie panować zgo­
da pod tym względem, <zy demokraci wstrzymają się od 
wyborów lub nie. Są to pytania któro sam czas rozwiąże, 
a pole domysłów zbyt wcześnie otwarte.

Książę Albert mianowany ma być w tych dniach admi­
rałem 11 o ty pruskiej; nominacya jon. Radowitza na po­
sadę przez księcia opuszczoną, nie jest jeszcze zupełnie 
pewna, bo znów podniosły się pogłoski, źe ją przezna 
czono jen. Strclba.

Gaz. N ow o-pruska  zaprzecza wydaleniu greckiego księ­
dza Brindisi, Cor. Bureau  mówi, źe wypadek ten był 
skutkiem pomyłki i rzecz cofniętą została. Domyślają się 
tu obcego wpływu.

Sejm wirtembergski który jak donieśliśmy, w przeszłym

BSSTJSraŁs? * * * * * *  “t-
-  O przygotowaniach do przyjęcia ks. prezydenta pi­

szą dzienniki z południowych prowincyj. Municypalności 
nie zdają się być w chęci zastosowania się do życzeń

Wyjazd p. Andre z Haagi, jest przedmiotem cią­
głych domysłów w dziennikach holenderskich. Wersya 
n a j w i ę c e j  ukredytowana, jest, źe minister francuski od-  
p r z i ó j | 7’ °  s *ił Słaat*-Couranl, dziennik urzędowy, nie

bedzie ^Ogo grudnia, a gabinet zapewne
uęozie m ał burzliwą sessyę.

madzenia* V l ie !6 l̂ 118 na (*n'u * września w imieniu Z gio-  
zawarte przez Yei^Td^'’ ratł fikowB*a traktaty pocztowe,

Telegraficzne depesze austryacką.
i e  kilku „ y c l ^ i c a . -  
cuskiego,,„jurno,,,,,yoh zo t l w i d y L  C
b. m., źe połurzędowy dziennik O ssercalore Rom ano  prze­
stał wychodzić; źe polowanie i noszenie broni w okoli­
cy Rzymu zostało zakazane; z Londynu 7go b. m. źe 
Ojciec Sty miał oświadczyć, iż p. Murraj z Ankony wy­
puszczonym zostanie.

Flota francuska odpłynęła z Neapolu do Palermo.
—  D iario  E spanol pisze z Lizbony, źe 28go z. m. 

tlota angielska z 9ciu okrętów złożona, zawinęła przed 
stolicę Portugalii. Obecność jej miało spowodować cofnię­
cie się z gabinetu p. Garret, ministra spraw zagranicznych.

Cholera zajmuje umysły w Anglii, i jest przedmio­
tem różnych ze strony rządu wziętych ostrożności. Do­
któr Greciner wysłany został, aby się epidemii przypa­
trzył w Magdeburgu i innych punktach w kierunku Ham­
burga. Wiadomość tę podaje Sun. Miałażby cholera gra - 
sować w Magdeburgu i w rzeczonych okolicach?.

—  W yprawa japońska n iejest dotychczas zan iechaną, 
jak krążyły pogłoski.

Ż Meksyku wiadomości są smutne, co do rozprężenia 
w jakiem się ten kraj znajduje. Gabinet teraźniejszy na 
nowe z Francyą naraził się zajście, arbilralncm uwięzieniem 
pewnego Francuza.

Ciągłe aresztowania na wyspie Kuba.

dzie goto vanych, a w końcu Brod  z dodatkiem jabłek i 
gruszek, stanowi obiad holenderski. Mięso tak pyszne 
jakie mają w tym kraju, dane surowo staje się tak nie-  
smacznem i czczem, że mogę powiedzieć, źe dlatego ja­
dłem jedynie, aby żyć, i teraz dopiero nabrałem prze­
konania, że każde zwierze, czy to dwu czy też cztero-  
nożne, potrzebuje dłuższego czasu do przyzwyczajenia 
się do paszy.

Dziś kończę mój list dodatkiem, źe bydło które pro­
wadzę, jest zdrowe, w eso łe ,  i że się cieszy na wygody 
których w Krakowie używać będzie. W celu zaś żeby 
prędzej za krajem swym odtęskniło, z grammaiyką w ręku 
uczę ich języka tego kraju do k'orego dążą. Zacząłem 
od wyrazów głód i brud, i uważam, źe pojęły te wyra­
zy i będą się chciały do nich zoakomodować. Mój apte­
karz z Gróningen i drugi kawaler bardzo piękny, stali

wyrażonych w wiadomej nocie M onitora  zalecającej o -  
szczędność. Indnstrya pio u icyę  win na celu mająca 
korzystać podobno będzie z bytności księcia aby mu ży­
czenia swoje a więcej jeszcze reklarnacye przedłożyć.

Czytamy w Monitorze,  i* drUga rata z 25 nii[iofKyw 
franków, została przez skarb wypf acong bankowj fran_ 
cuskiemu na d. 6 b. m. dym sposobem cały dług skar­
bu w banku, datujący jeszcze z marca 1848 r. został u-  
inorzony.

Z artykułów w dziennikach francuskich ogłoszonych,  
po ostrzeżeniu danem Pressie,  uderzył artykuł p. Gra­
nier de Cassagnac w Pays  mierzony przeciw prassie. 
„Zasada absolutnej wolności myślenia i pisania, mówi p. 
Granier, jest fałszywą, niehezpieoznsj i niepraktyczną. 
Wolność druku nie jest żadną zasa(jąj jest przesądem. 
Źródło jego jest w dekrecie Ludwika XYI z 1789 roku. 
Ani Grecy ani Rzymianie z»s»dzie tej nie hołdowali. Ce­
sarze Rzymscy wypowiadali wojnę szkodliwym szkołom  
i doktrynom, zakazywali czytane Zf ycb ksjąź()k, osłaniali 
rehgią w której bezpieczeństwo w faRne upatrywali. Na­
wróceni do chryslyanizmu, trzymali sj§ t(jj sum(;; polityki. 
Wieki średnie te same przechowały tradycyo, i żaden 
rząd dź po rok 1788 oie<loZ'va âf ^bsolutnój wolności my~ 
£ ■ i pisma, ale ją w pewne ujmował granice1*. Dalej 
występuje p. Granier gwałto*nie na filozofów: „nie po­
winno być wolno, pisze, wiarę, w której cały naród na­
dzieję pokłada, jak niemniej obyczaje j 0g 0 j ZWyczajel 
atakować. Nie można wprawdzie nikomu zakazać, aby 
me wierzył ani w Boga, ani w religj^ anj w ro(jzjn?) ani 
w moralność, ale można przeszkadzać propagandzie jego> 
niedowiarstwa. Najwięcej co_2o0lat, rodzi się jakiś dńcb 
fantastyczny co podziwia świat śmiałością swoich idei i 
ktorego ton świat wielbi chociaż za nim nie idzie. O -  
koło niego więc zbiera się zwykle krzyczący i ciemny 
tłum, massa nikczemnych reformatorów, co nie mogąc się 
dokupić imienia pracą i zdolnościami, chcą go sobie zdo-

Pod w zg lęd em  
Gaz. Berneńska 
my następujące:  
c i s z k a -J ó z e fa  w  
s kich
Civalartaj  w  Bochni

l io w r g j  r o b i e n i a  s z ta b ó w  jazd y ,  
podaje s z c z e g ó ły ,  z których bi< r z e -  
Hci p ułk  dragonów Cesarza  F r a o -  
Tarnowie.  Z  l i t u  p u łk ó w  u ła i i -  

p rzy p a d b ją  s ts n o w is .n  vv G aiicy i:  S r  t (lir.

M ięd zy  dyrekeyam i krakow sk ie j  i w a r sz a w sk ie j  
kolei ze l  : zn e„  rozpoczęto  n e g o c y a e y c  dla porozumie­
nia s ię  o pożądaną zmianę godzin  przyjazdu  
różnych p ociągów  ~  
szen ie  moznaby o

- _ . . .  i odjazdu
P r z e z  zaproponow ane p r z y s p ie -  

15  godzin  prędzej z W ie d n ia  do 
W a r s z a w y  się  dostać, niż to teraz się  dzieje. W  tych  
u kładach  ma u d z ia ł  także A— '■*—
kolei że laznej.

dyrektor górno-szląskiej  
CG. L.)

W ie d e ń  9  w rześn ia .  Ministeryum handlu rozstrzy ­
g n ę ło  przedstaw ienie Izby handlow ej w iedeńsk iej  co i lo  
konkursów u padłości handlow ych  w  W ę g r z e c h ,  S i e ­
dmiogrodzie i G aiicyi w  ten sp o só b ,  że  o ile postępo­
wanie powolnem j e s t  z  powodu s ła b e g o  w y k on yw an ia  
p r a w a ,  s ł u ż y  stronie zan ies ien ie  zaża len ia  do w ł a ś c i -  
w y ch  w ła d z  z prośbą o pośpiech. Ministeryum  s p i a -  
w ied h w osc i  p r z y r z e k ło ,  w strzym an e  z  powodu w a ­
żnych zatrudnień, o g ło sz en ie  n o w e g o  p o w sz e c h n e g o  
prawa o u padłościach  p rzyśp ieszyć .  Konkursa upa­
d ło śc i  handlujących w  Gaiicyi, będą przed osobistym  
ich sę d z ią  traktowane w e d łu g  miejsca ich za m ie sz ­
kania i stanu sz lach eck iego  lub n iesz lacheek iego . Co 
s ię  ty czy  u p ad łośc i  zagranicznych  i opieki au stry-  
ackicli poddanych z  tego w z g lę d u ,  rząd oddawna  
m iał to na u w a d ze ,  a z k s ięstw am i Naddunajskiemi  
traktuje w ła ś n ie  w zg lędem  za w a r c ia  stosow nej kon-  
w e n e y i , która z a p e w n e  ż y c ze n ia  Izb y  zadowoini.

— Ministeryum sp raw  w ew n ętrz n y c h  polec iło ,  aby  
po koniec listopada r. b. w szyrstkie gminy' x to k y S y  na  
ręce w ła d z  politycznych  w y k a z y  d o c h o d ó w ,  w y d a t­
ków i deficytu, tudzież wnioski do p o k r y c i a  tych o -  
statnfch z z a s tr z e ż e n ie m , aby w s z e l k i e  n ad w yżk i  
w  w ydatkach  nad preliminarz, p o d a n o  b y ły  p op rze­
dnio do wiadom ości w ła d z  w y ż s z y c h  celem p r z y z w o ­
lenia lub odrzucenia.

—  Z  powodu zmiany' stanow iska star.izi konny ch 
w  monarchii, d o tychczasow e przepisy  w zg lę d e m  m a ł­
ż e ń s tw  ich Ulegną pewnej zmianie. Mimstery um sp r a w  
w ew n .  z a ż ą d a ć  miało pod tym w zg lę d e m  opinij w*ł a d z  
politycznych. M ianow ic ie  kodeksu  cy w iln e ­
go  za strzeg a ją cy  ze zw o le n ie  w ł a d z  p o litycznych  c<’-  
1 m zaw arc ia  prawnego m a łż e ń s t w a  m iędzy Izraeli­
tami, musi tu być -azięty na u w a g ę .  N ajw ięce j  m a ł-
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żeństw  bez pozwolenia z a w a r t y c h  rułrsfia się w  Ga- 
licyi i dla tego przepisy p< stępowania wedle § \  2 4  
kod. cywilnego mają być obostrzone.

— Wiedeński sąd wojenny, skaza ł na dniu 5 
b. m między inremi, literata Friedmanna, za udział  
w  zbrodni buntu przez publiczne podburzanie, na 8  
miesięcy w ięzienia , kara ta w  drodze łask i  z ła g o ­
dzoną zosta ła  do 6  miesięcy prostego aresztu; zaś  
wyrobnik Aloizy Holler skazany za g w a ł t  publiczny 
na 3  lata robót przy s z j  ńearh w lekkich k-‘ jdemch.

—  Zakłady naukowe wojskov. e otr?ymują za na­
czelnika jednego z jenerałów7, który w  imieniu N P a-  
na zaw iadyw rć  niemi będzie.

— Fregata « GOciu d z i a ł a c h ,  którą teraz staw fa­
ją w7 W e n e c j i ,  ntrzymo. na rozkaz JCMosci nazwę  
zm arffgo mi.ii-itra ks. Feliksa S  hwarzenberga.

— Wkrótce przedsięwziętą  ma być reformr. klasz­
torów. D onies iono  iu ż ,  źe Papieft zamianował nie­
których arcybiskupów wizytatorami klasztorów, m a ­
ją oni zatem dojrz ć ,  aby reforma przepri we-done 
była w  myśl st dlcy »p: stolskif j. KI szt ry ina’a b jć  
przywrócone d o d a^ n p go  stanu i wszelkie póź i jsze  
zm ary z a s z łe  w  regułach , na p >v. r ft zniesione. B e -  
f  run zacznie się od benedyktyńskich i francisrkiń  
skich zakonów.

— Kilka sporadycznych wypadków cholery w W ie ­
dniu, wzbudza obaw ę; w szakże  pojedyncze te zapa ­
dnięcia, powtarzają się corocznie w  miesiącach ow o-  
cow ych.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a .  8  września. Onegdaj zachorowało na 

cholerę osób 4 4 ,  w yzdrow iało  4 1 ,  umarło 24 ;  (go l­
ną liczba pezoste ła  chorych 2 3 1 . — Wczoraj zacho­
row ało  osób 3 4 ,  w yzdrow ia ło  3 2 ,  umarło 3 3 ,  po­
zostaje 2 0 0 .

— Prezydujący w  komitecie pogorzelców m. Kali­
s z a ,  sk łada najczulsze podziękowania za ofiary nade­
słane dia n ieszczęś l iw ych , dotkniętych przez pożar 
w  dniach i 8  i 19 lipce r. b. w ybuchły , a mianowicie: 
za zebrane przez W . JX . Augusta M' dl superinten­
dents pastora gminy ewang. Kaliskiej, J. E. Pcschke  
i D. Szymanowskiego, obywateli tegoż miasta rs. 6 3 7  
k. 57; przez W. Lud ika Msmrn h, kupca l e j  gildy  
rs. 7 6 3  k. 1 0 ;  i nakoniec za nad s łane na ręce W. 
J. E. Peschke obywatela m. Kalisza rs. 1 0 0 6  k. 2 3 .  
Jen.-major ks. Golicyn. (K . W  )

W  ł  o  c  h  y .
F l o r e n c y a  1 w rz e ś n ia .  P i^ z e  O st-D eutsche P ost:

Proces Guerazzego nie przestaje zajmować w yłącznie  
uwagi publicznej, i jeżeli wcześniej same imiona o- 
skarżonych obostrzyły interes massy, to obecnie k w e -  
stye przez sąd załatwiane, zajmują niocno w y k sz ta ł-  
Ctńszą klasę publ.czności tutejszej. Dotąd at di spra­
w a bardzo tylko powoli poslępuje, i wątpić wypada  
czy  w tym jeszcze  tygodniu da się  rozpocząć s łu ­
chanie świadków7. Samo czytani ‘ tomowych aktów i 
kw estye incydentalne wyczerpują czas zupełnie. Guer- 
razzi obstaw ał przy żądaniu sw ojem , ahyr tak W .  
Książe jak i inne otaczające go w  większej części  
dyplomatyczne osoby, przyzwane były do świadczenia  
w jego sprawie, lecz z żądaniem tern z . s t a ł  jak w ia­
domo oddalony. W akcie oskarżenia popełn ionym  
zosta ł  b łą d ,  że  w szystko co Guerazzi jako legalny  
minister podejmował razem z tern co po oddaleniu s i“

i tosam  • o b ją ł .obwiniew j d n om onarchy u c z y n ił ,  ~ „ . , .
nie co dopiero sąd  rozd z ie lać  m u sia ł, kw alifikując
tamte jak oSpr35yFa!,k ow e’ tp ostfifnip jako w ł a ­
śc iw ie  kary-godne czyny. O tych w ięc  ostatnich u~ 
trzymuje G uerazzi, że podejmowane były  p nd ze ­
wnętrznym przymusem. Pytanie, czyli g ło w a  ukoro­
nowana, może być d o św ia d c z  nia przyzw aną, w y ­
w o ła ło  ży w ą  dyskusyą, w7 której obrońcy obwinio­
nego obstawali przy zasadzie, że od świadczenia nikt 
a nawet panujący nie może być wyjętym. Akt zno­
wu oskarżenia bronił tematu, że ten w  którego inre-  
niu sprawiedliwość wymierzaną bywa, w żaden spo­
sób świadkiem być nie m oże, boby tym sposobem 
b y ł  zarazem świadkiem i sędzią w  jednej oso­
bie. Oprócz tego akt oskarżenia o d w o ły w a ł  się do tej 
okolir.zn«ści, że monarcha jako osoba nietykalna pod 
normy świadków obowiązujące, podciągniętym bvć 
nie może. Guerazzi, który się w tej kwestyi sam 
znowu bronił, u trzym yw ał, że  w łaśnie  przez takich 
tylko św iadków  dowieść może, że aż do cddalenia się 
W . księcia do Gaety, b y ł  jak najprzywiązańszym  
stronnikiem monarchii, a za tem , ze w tom c o p o t j m  
wypadku robić b y ł  zmuszony, złego  zam iaru  dopa­
trywać się nie można. Z  postępem sprawy wykazuje 
się coraz to więcej ze zręcznością sw oją  i loicznością, 
bo po długich adwokackich dyskusyach umie zaw sze  
zoaleść nie jedną nową myśl i wiole nowych powo­
dów mogących całej sprawie dać inny obrót. Często  
powio tylko s łó w  kilka lecz niemi uderza jakby ma­
c z u g ą .  Tak n p p0Wiedział sądowi przed ogłoszeniem  
vA ro, u Względem żądanych przez niego świadków:  
„niec i wysoki Sąd zw a ży ,  czyli mu wypada mnie 
roz rajut. 7pe s j>dw wymówionych spokojnie

i z powagą zrobiły nie tyj}. !!;i  s łr r h j f z r c h  ale i na 
sędziach takie w rażenie, że mim wolnie wdali się  
« rozbiór dotyczących szc;;egułów. Św iadkow ie  przez  
Guerazzego powołani, zapowiadali wyjaśnić wiele  
wypadków w  w yższych  sferach z a s z ły c h ,  które 
prawnie te iaz  z pertraktacyi w yłączone  zostaną.

Kronika miejscowa zagraniczna.
K r a l iO W  12 września. W czoraj po ulewnym  deszczu wy­

pogodziło się nieco pod wieczór i w ogrodzie S trzeleckim  zna­
czna liczba znajdow ała się gości d la  p rzyjrzenia się strzelaniu  
do' tarczy, przygotow anem u przez korpus oficerów na uczczenie 
bytności JE x . flmp. księcia Sehw arxenberga. M uzyki pułków  
Schonhals i Coronini g ra ły  naprzemian. Późno pod noc w ypra­
wiono ognie sztuczne.

X  Gazeta Lw ow ska  niemiecka zaprzecza praw dy opisowi m or­
derstw a popełnionego pod Zbarażem, k tó ry  w kilku  dziennikach 
w iedeńskich czytać nam się d a ło , a  k tó ry  tćm  mnićj zdaw ał 
się nam być prawdopodobny, słowo w słowo ton sam wy­
padek znaleźliśmy ju ż  przed kilkunastu tygodniam i opisany, j a ­
koby się zdarzył w W ęg rzech, i w łaśnie ta  okoliczność w strzy­
m ała nas od  jeg o  powtórzenia. P isano bow iem , że trzech  roz­
bójników napadło pod Zbarażem  człowieka, k tó ry  wraz z córką 
w racał z ta rg u  z pieniędzm i za sprzedane bydło, zabito go, ale 
nie znaleźli przy nim  spodziewanych pieniędzy, bo ten  przed 
wyjściem z ta rg u , zaw inął j e w chustkę i oddał dziewczynie. 
W  czasie pasowania się z o jcem , udało  się jć j  uciec i dostać 
do chałupy, gdzie zw ierzyła się babie. N ieszczęściem  chałupa 
ta  by ła  właśnie gniazdem  rozbójników. B aba zam knęła dziew­
czynę w kom orze , aż tu  w nocy przychodzą zbóje, niezadowo­
leni z wyprawy, i opowiadają sob ie , że córka zabitego uszła, 
k tó ra  zapewne m usiała m ieć przy sobie pieniądze, bo ich przy 
zamordowanym nie znaleziono. B aba oczywiście zawiadam ia ich, 
źe dziewczyna, o k tó rćj m owa, w komorze. R ada w radę co 
z n ią zrob ić , i w końcu Wypadło, żeby j ą  w piecu p iekar­
skim  upiec. D ziew czyna, k tó ra  wszystko przez drzwi słyszała, 
w rozpaczy zaczęła drapać zgniłą  ścianę komory, w ybiła w re­
szcie w niej otwór, którym  się wydobyła i w najw iększym  pę­
dzie b ieg ła  do lasu, gdzie zmęczona i z pokaleczonemi od świe- 
żćj pracy rę k a m i, w padła  właśnie na  żandarmów, przypadkowo 
tam tędy idących, a  ci schwytali rozbójników  i w ręce spraw ie­
dliwości oddali.

—  N iedaleko Glewic zdarzył się w dniu 5 września wypa­
dek na kolei żelaznćj. U  wagonu ładow nego solą, k tó ra  z K ra ­
kowa szła  do A u s try i, pęk ły  obie osie, w skutku czego k ilka  
wagonów bądź uszkodzonych zosta ło , bądź zupełnie zgruchota- 
nych. Szczęściem, że n ik t szwanku nie poniósł.

—  O d R aciborza do M ikołajowa na Szląaku poprowadzona
został st kolej żelazna dla. handlu , m ianowicie węglem  kam ień-
nym ? nader ważna. B ogate kopalnie węgla w Górnym  Szląsku 
tańszym  kosztem  będą m ogły być prowadzone do kolei górno- 
szląskićj i dalćj północną koleją Ferdynanda i koleją wschodnią.

—  Gazeta D ragska  don o si, że pewna żydów ka, w późnym 
ju ż  wieku, k tó ra  od k ilku  la t wzrok straciła, obudziła  się nie­
dawno nad ranem  i p rzejrzała. K u  wieczorowi tylko zachodzą 

jć j  pom roką oczy, a  rano, w krótce po obudzeniu, w idzi zwykle 
znów dobrze.

—  Zeszłćj jeszcze jesien i k ilku  żołnierzy saskich i m ieszkań­
ców L ipska, usiłowało uwolnić więźniów majowego powstania 
z w ięzienia W aldheim . U siłowanie to ja k  wiadomo, nietylko się 
nie powiodło, ale nadto oddało oswobodzicieli w ręce spraw iedli­
wości. Żołnierze skazani zostali na  d ługoletn ie  roboty przy 
szańcach, a w tych dniach zapadł również w yrok , skazujący 
z posro cywilnych D ra med. Schulze, pannę Gliinier, piwowara

trassera, ucznia uniw ersytetu Gótze i księgarza Brom me na 
więzienie od 6ciu do 2ch miesięcy.

^^d  policyi poprawczej w L andau , skazał n iejaką R aab 
za okrutne postępowanie z 5cioletnićm  dzieckiem  sw ojćm , na 
2 la ta  więzienia i 2 00" fr. kary, spraw a ta  poszła przed  sąd 
apellacyjny w Z w eibrttcken, k tó ry  karę znacznie o b o strzy ł, bo 
skazał obwinioną na 5 la t więzicnm i 1 0 0  fr. na kuracyą 
dziecka.

—  D ziennik Maine, wychodzący w M ans, donosi z B rissa c : 
O kropny wypadek zdarzył się 24  sierpnia w m ałćj mieścinie 
B rissac o 4 lieues od Antwerpii- T rzydzieści dwie osób, m iędzy 
którem i jedenaście  dzieci, pokąsanych zostało m nićj-więcćj przez 
dwa psy ogrom ne rzeźnicze. T ro je  dzieci je s t  prawie poszar­
panych. T rw oga pow stała tak  w ie lka , źe n iek tórzy  m ieszkańcy 
wypadli z bronią w ręku  na u lice i zabijali wszystkie psy, j a ­
k ie im pod rękę się podsunęły, czy  one z kagańcam i lub 
nie. Po  ogrodach naw et i po dworcach strzelano psy przez szta­
chety. Zdała wydawało s ię , że w m ieście zaburzenie, bo sły­
szano częste strzały  z broni ręcznej- Sm utek w mieście nie do 
op isan ia , bo mnićj-więcćj wszyscy spokrewnieni są z osobami 
pokąsanem i.

Debaty  z dnia 5go września piszą : Od 15 z. m. pola 
E lizejskie zawalone były szczątkami uczty. Nakoniec wczoraj 
znikły  ostatnie ślady, a pola Elizejsk ie przybrały zwykłą postać

swoją. W czoraj rozpoczęto zdejmować posąg jezd n y  Cesarza, 
umieszczony jak o  ozdoba nad wodotryskiem  środkowym. Popier­
sie Napoleona z głow ą i ogon konia łatw o dały  się zdjąć i 
zapakować sta ran n ie ,’ ale k a d łu b , ważący około 7 0 0 0  k ilogra­
mów , m edal się ruszyć z tymczasowćj podstawy sw ojój, aż po 
j  j  zb u rzen iu , co wczoraj dopiero nastąpiło . O koło południa, 
w c wili kiedy koń um ieszczony by ł na  wózku, i k iedy robo- 
. 11 "V , , a A  A ,  na d ruS ! skrzynie d la powiezienia wszystkiego 

u po nocn j  kolei żelaznćj, przybył pan N iew erkerke. Chciał 
on og ą< ac popiersie C esarza , odkryto sk rzyn ię , a  a rty s ta  k a ­
wałkiem  kredy narysow ał w okół kapelusza lin ię , wskazującą 
zmiany, k tó re  poczynić wypada. W idziano go przez chwilę 
z dłu tem  w ręku  i m łotkiem  m urarskim , ja k  wykował w bron- 
zie też samą lim ę, k tó rą  narysow ał poprzednio. W  końcu przy­
kryto skrzynię i ruszono na dworzec kolei lugduńskićj.

P i r y i e c h a l i  d o  K r a k o w a  d„ia 10<„ d o l , „ 0 w r le in ia . „  
Ignacy Zychowicz z Czernina. Rozalia hr. Rzew uska Helena TurkuM  
z W iednia. Józefa W ysłobocka z Gali.yi. Antoni IHakomarki H n- 
r , etta Deholli z W iednia. Ig n a iy  Gretzer z Prus. Edmund Krniński 
z Sanoka. Erazm  Różycki z żonę z Franzentbadu. Anna Schicr ze 
Lwowa.

W y je c h a l i :  Jó*ef Dejczakowski. Grzcgór* Szaazkiewicz o. k. 
Rad. min. z synem. Ad.ira hr. Paris do W iednia. M ichał Nosarzeimki! 
Karolina Budrewicz do W arszaw y.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa telegraficzne z  dnia 11 w rz e ś n .— Metaliki ó-proc

94% . Metaliki 4 % -p ro o . 8S»/„. — Metaliki 4 -  oroo. 75% . -  
4 -proc z IS:»9 r. 141% -  2 % -yroc. 4 9 '%  -  1-proo 19 '/ 
z Oiągn. * 1389 r. *50, 3 9 : % . -  Augsburg 1 1 6 % .-  Londyn 
I I  3 3 - 3 4  kr. — Paryż 137'%  — Akoye Bankowe 1365.— Ak<ne 
kolei zel. póin. Fcrdyn. *400. — Pożyczka z r. 1851 lic. A 977/
B. 114 /2. Ost-D.,nau Dum|ifsuli. 757. ’*

Kars,k r a k o w s k i  12 wrześnie.. Banknoty 90% . -  Pruski kurant
.. t  ! ' ~ O A , er- - T r “ 3' 31 30- -  Rublo srebr. ! 0 0 . -
IIukuty 20 Z/o. g r .  L isty  Król. Pols, boz kup. dalą 101.
zadają. — Listy ziiat. gaho. bez kup. żądają 87 '/, dają 87 
Cwaneygeiy otare 104%, nowe 105%. “

K u r s  lw o w s k i  z dni-t 8 w rześn.— Du.-at hulend. 6 i t r  30 kr — 
Oehet ces. 5 z łr . 15 kr. — Pó/iniporyał rnr.. 9 z łr .  4,  kr. —
Rubel roa. 1 MV. 52 kr. — T alnr r.rnski t z łr . 43 k r   Polski
kurant i pięciozłotówka 1 z łr . 23 kr. -  Galie, listy  żast. za 1(H) 
z łr . 86 z łr . 24 śr .

K u r s  wiedeński * dnia 10 września. — Metaliki 94 / — Nona
pożyczka. 85% . —Akcye BwO u wied. 1365 — Ah.iyo kolei żel. 
szi. 2 4 5 .— Agio od z ło ta 24% , od srebra 17.

K u r s  w r o c ła w s k i  z d. 10 wrześnio. Banknoty austryaekie 88 0 ż 
Banknoty polskie 9 7 1'/la d. — L isty zastawna polskie dawno i 

Listy znstanne  pozi.ań. 4%  1 0 5 " /,, i . ,  — dto 
Kolej Kr fc.-gó-no-szlą». 907/ , ,  d.

no-.e 98 ’/t 
‘ 990,,

d. -  
d. —

....*«« «.W( Lwa*.*4-; A a  iru m . .la llK il *

Gśitatnie W iadomości.
Wyjnzil J. 

c*ony został

na dzień drugi

C. Mości do obozu pod Pesztem stale ozna-
V n 1 j  ■ n a . w torek- Zagrzcbska  donosi,  źe
ł\. Pan będzie niezawodnie w Zagrzebiu 
października.

— Niezmiernie ważnym wypadkiem w polityce Niemiec 
jest świeże oświadczenie urzędowej G azety H annow er-  
sk ie j , która radzi Prusom powolność, bez której ła twość 
zerwar ia traktatu wrześniowego, poznać daje. Prusy nie 
mogą się więc niczego spo iziewać po rządzie ,  na który 
najmocniej dotąd na każdy przypadek liczyły.

Zburzenie holsztyńskiej twierdzy Rendsburg w tych 
dniach ma się rozpocząć.

Arcybiskup pary/ki Sibour bawił czas niejaki w Pra­
dze, a stamtąd udał się do Drezna.

— Książe prezydent odbędzie podróż swoje na p o ł u ­
dnie F ranc ji  w towarzystwie całego nowego wojskowe­
go dworu: ministrowie podobnie jak w podróży królowej 
Wiktoryi do Szkocyi, odmieniać się będą, tylko p. St. 
Arnaud minister wojny, całkiem go nieodstąpi. P. Fould 
zostanie w Paryżu i będzie z księciem korespondował.

Mumcypalność Liouu wyznaczyła na przyjęcio 60000 
tranków.

—  Mówią znowu, źe p. F rere  minister finansów bel 
gijski wystąpi stanowczo, a tekę jego  obejmie in te r n i ­
stycznie jeden  z kolegów.

—  La P atrie  oświadcza się być upoważnioną, aby za-

fanól’0 ’ 1 %  • VVr,iCif do F r«"cyi dla interesów
familijnych za 3-miesięcznem urlopem, źe baron Fagel
mnuster holenderski,  „ icnyśl i  wcale opuszczać Paryża; 
nakon.ee, źe w stosunkach między Francyą a Hollandyą 
niema nie tak iego , coby wymagało odwołania pełnomo­
cnego ministra z Hagi.

Książę Parmy przybył 6go b. m. do Manheim z An­
gin , zkąd udał się dalej do Monachium.

— Angielskie dzienniki donoszą o ważnej missyj an­
gielskiego posła we Francyi p. Bulwera do Rzyrnu, w celu 
wyjednania od Ojca Ś go , aby surowego napomnienia u -  
dzielić raczył duchowieństwu w Irlandyi.

Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek.
d ł / k k d T n  rm  w- .  l i ' * ®  •«c L 'e*» !s a n -  w*w w*m m m tm  w i r n w i i  i iw  i»T»iiiBBBirH BiiiT>ri«i

M  D S T U Z E Z E M A  M ETEO RO IjOGICZNE.

REDAKTOR ODp O W i E D Z U L iN Y ; KONSTANTY SOBOLEWSKI.
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W d r u k a r n i CZASU ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.



Dodatek do Nin 209 Dziennika „€ZAS“.
G r l a i i

des Finanzniinisteriums von 4  September 1852  betreffend 
die Eioflfiiung eines fiinfpercentigen Staats -  Anlehens von 8 0  Milionen 

Gulden Conventions-Munze.
Seine k. k. Apostolische Majestat haben mit Allorhochster Entschliessung vom 3 September 

ie Aufnahme eines fiinfpercentigen Staats-Anlehens anzuordnen geruht, dessen Ertrag 
zur weiteren Verminderung der Scbuld des Staates an die Nationalbank, zur ferneren B e- 
schrankung des Staatspapier - Geld - Um laufes, zu Eisenbahn-Bauten und zur Vermebrung der 
Eisenbabn-Betriebsmittel, endlicli zur Verwendung filr die allgemeinen Staats-Erfordernisse 
des Verwaltungsjahres 185 3 bestimmt ist.

In Gemassheit dieser Allerhóchsten Entschliessung vvird Folgendes zur allgemeinen Kenntniss 
gebracbt:

1 . Es wird ein Staats-Anlehen von -80 Millionen Gulden Conventions-Munze am 9 Septem­
ber im W ege der freiwilligen Einzeichnung eroffnet und am 18 dieses Monates geschlossen.

2 . Das Anlehen wird zu folgenden Zwecken verwendet:
Mit 15 Millionen zu Zahlungen an dem laut Vertrag vom 3 Februar 18 5 2  in 7 1 1/  M il­

lionen zusammengezogenen, inzwiscken auf 7 0 Millionen verminderten Schuldenreste an die 
Nationalbank,

mit 2 5 Millionen zu fernerer Verminderung des umlaufenden Staatspapier-Geldes,
mit 2 0 M illionen zu Eisenbahn-Bauten und zur Vermebrung von Eisenbabn-Betriebsmitteln
mit dem Ueberreste zu allgemeinen Staats-Erfordernissen.
Die Zufliisse aus dem Anlelien werden im obigen Verhaltnisse ihrer Bestimmung zugefiihrt.
3 . D ie Hinausgabe des Anlehens wird zum Preise von ffinf und neunzig Gulden Conven- 

tions-Miinze fur jedes Hundert Gulden Staats-Schuldvcrschreibungen erfolgen.
4 . D ie Staats-Schuldverschreibungen werden in den Betragen von fl. 100 , fl. 5 0 0  fl. 1 0 0  0 

fl. 5 0 0 0  und fl. 1 0 , 0 0 0  h inausgegeben; sie werden auf den Ueberbringer lauten; zu ftinf Per­
cent im Jahre verzinslich und mit halbjahrigen Coupons verseben sein , die an jedein 1 Mai 
und 1 November verfallen. Auf Verlangen kann der Einzeiohner auf Namen lautende Staats- 
Scliuldversehreibungen erhalten, welche auch tiber andere, als die oben erwahnten Betra<re je- 
doch nie ilber weniger als fl. 1 0 0  ausgcstellt s in d , und wovon die Zinsen nur gegen°Q uit- 
tung erhoben werden.

Auch wird den Inhabern der ftinfpercentigen Sehuldversehreibungen dieses Anlehens frei 
stehen, bei der Einzeichnung oder auch spiiter bis 1 Juli 185 3 , gegen Entrichtung eines 
baren Betrages von zwei Gulden dreissig Kreuzer Conventions-Mflnze flir jedes Hundert Gull 
den des Nominalbetrages der fiinfpercentigen Sehuldversehreibungen, den doppelten Betrag in 
zwei und einlialbpercentigen zu verlangen, welche ihm in W ien oder bei der C asse, bei wel- 
cher eingezeichnet worden, verabfolgt werden.

Von dem Gcsammtbetrage des in fiinfpercentigen Staats-Schuldverschreibungen hinausgege- 
benen Anlehens wird, insoferne der Borse-Cours derselben das Pari nieht iibersteigt, vom 1 

November 1 8 5 3  an, alljabrlich ein bunderster T beil durch den Tilgungsfond zuriickgekauft 
und vernichtet.

5 . Jedermann ist freigestellt, sicli bei diesem Anlelien durch Einzeichnung zu betheiligen.
6 . Der geringste B etrag , mit welcliem man an dem Anlehen Theil nehmen kann, ist 1 0 0 0
im Nominalbetrage der Staats-Schuldverschreibungen, und jeder Betrag, auf welchen man

iiber fl. 1 0 0 0  subscribirt, muss durch 100  ohne R est tlieilbar sein.
7. W er fiir einen Betrag von einer halben M illion oder mehr einzeichnet, erhalt eine Pro­

vision von Ein Percent des eingezeichneten B etrages, welche bei Einzahlung der am 3 0 O-
ctober d. J . verfallenden Rate gut gerechnet wird.

8 . Sollte die Gesammtsumme der Einzeichnungen den Betrag von 80 M illionen iibersclirei- 
te n , so wird eine gleichmassige Verminderung aller eingezeichneten Betl'iige stattfinden, und 
filr diesen Fall die entsprechende Kundmachung durch die „W iener Zeitung“ langstens bis 
zum 3 0  September 1 8 5 2  erfolgen.

9 . W er an dem Anlehen Theil nehmen w ill, hat e in e, nach deni unten folgenden hor-
mulare I. abgefasste stampelfreie Erklarung und mit dieser zugleich die vorgeschriebene Cau­
tion (§ 1 0 ) zu iiberreiclien. In W ien ist die Centralkasse der privilegirten Nationalbank, in 
den Kronlandern aber die Landeshaupt- und die Filialkassen der privilegirten ationalbank 
zur Annalime der Erklilrung und der Caution ermilchtiget. Bei diesen Cassen sind auch ge- 
druckte Blanquetten jener Erklarung unentgetlieh zu haben.

10 . D ie  Caution hat in zehn Percenten des auf die eingezeichnete Sumrne bar einzuzahlen- 
den Betrages zu bestehen. Sollte die subscribirte Summe vermindert werden (§ 8 ), so wird
der zu viel erlegte Cautionsbetrag auf Verlangen zuruckgestellt,

11. D ie Caution wird entweder in Barem oder in osterreichischen, in Conventions-Mtlnze 
venzinslichen Staats-Schuldverschreibungen, welche auf Ueberbringer lauten, oder als Caution 
ftlr dieses Anlelien vinkulirt s in d , in Partial-Ilypothekar-Anweisungen, oder endlich in oster­
reichischen Staats-Schuldverschreibungen der Anlehen vom Jahre 183 4 und vom Jahre 183 9 
erlegt.

12. D ie, in Conventions-Mfinze verzinslichen Staats-Schuldverschreibungen werden in zwan- 
zigfachem V  erthe ihres jahrlichen Zinsen-Ertrages; die Staats-Schuldverschreibungen des A nle­
hens vom Jahre 1 8 3 4  mit 1 0 0 0  f l . , jene des Anlehens vom Jahre 183 9 aber mit 3 0 0  fl. 
als Caution angenommen.

13. W er die Caution in Staats-Schuldverschreibungen oder in Partial-IIypothekal-An weisun­
gen erlegt, hat ein Verzeichnits derselben nach dem unten folgenden Formulare II in zw ei- 
facher Abschrift beizuschliessen. Eine dieser Abschriften w ird, mit der amtliclien Empfangsbe- 
stattigung der Kasse versehen, dem Cautionserleger zuriickgestellt.

14 . D ie mit Staats-Schuldverschreibungen erlegte Caution muss langstens bis zum 15 De- 
zember 1 8 5 2  gegen bares Geld umgeweckselt werden.

15 . W ird die, in osterreichischen Staats-Schuldverschreibungen erlegte Caution nicht binnen 
der im § 14 bestimmten Frist gegen bares Geld um gewechselt, so werden die Staats-Schuld­
verschreibungen borsemassig veraussert, der gelóste Betrag von dem T age. an dem er ein- 
geflossen i s t , als bare Caution behandelt, und soferne er d i e , im §. 1 0  festgesetzte Summe 
iibersteigt, als Vorauszalxlung auf die nachstfolgende Rate verreehnet. Erreicht er aber diese 
Summe nicht, so ist der Abgang bei der niichsten Einzahlungsfrist (§. 1 7 ) Von der Partei zu 
erganzen, widrigens er dem Aerar heimfallt und jeder Anspruch der Partei aus dem Anlehen 
erlischt.

16 . D ie Einzahlungen auf das Anlehen sind iiy Banknotcn, in verzinslichen oder unverzinsli- 
chen Reichsschatzscheinen, in Anweisungen auf die ungarischen Landeseinkdnfte, in dreiperzen- 
tigen noch im Umlaufe befindlichen Casse-Anweisungen, in verlosten, bereits falligen Staats- 
Schuldverschreibungen der Anlehen vom Jahre 1 8 3 4  und vom Jahre 183 9, in verfallenen Cou­
pons von Osterreichischen Staats-Schuldverschreibungen, oder in Partial-Hypothekar-Anweisungen 
zu leisten. D ie vom Tage der Einzahlung bis zum Verfallstage der letzteren zu berechnenden 
flinfperzentigen Zinsen sind von der Partei zu vergiiten. Dagegen werden die auf den drei- 
perzentigen Casse-Anweisungen und auf den verzinslichen Reichsschatzscheinen bis zum Tage

RESKRYPT [ 1328 ]
Ministerstwa finansów z dnia 4go  września 1852 r. tyczący się 

otwarcia pięcioprocentowej pożyczki Państwa w ilości 8 0  milionów z ło -  
t\ ch reńskich monety konwencyonalnę.

Jego C. K. Apostolska M ość najwyższdm postanowieniem z d. 3 go września 185 2  r. za- 
ciągnienie pmcioprocen ow j, pożyczki Państwa zarządzić raczył, którćj dochód przeznaczony 
jest na pommejszeme długu Państwa od Banku narodowego zaciągniętego, na dMsze ograni­
czenie ilości papierów p.em żnych publicznych w obiegu zostających, na budowle kolei żela­
znych i na pomnożen.e środków utrzymama komunikacyi na kolejach żelaznych, nakoniec na 
pokrycie ogólnych potrzeb laństw a w roku administracyjnym 1 8 5  3

W  myśl tego najwyższego postanowienia podaje się do powszechnej wiadomości co następuje:

1. W  dniu 9 września w drodze dobrowolnego zapisywania się (subskrypcyi) pożyczka Pań­
stwa w ilości 80 milionów złr. monetą konwencyjną otwartą, a w dniu 18 tegoż miesiąca 
zamkniętą zostanie.

2 . Pożyczka ta na następujące cele użytą zostanie:
15 milionów na wypłaty reszty długu bankowi narodowemu przypadającego kontraktem z d.

3 lutego 1852 r. do 7 1 1/ 2 milionów zredukowanego, a dotąd już do 7 0 milionów zmniej­
szonego ,

2 5 milionów na zmniejszenie ilości papierów publicznych pieniężnych obiegowych,
2 0 milionów na budowle kolei żelaznej i pomnożenie środków utrzymywania komunikacyj

ko le i że lazn y ch ,

reszta na pokrycie ogólnych potrzeb Państwa.
IVpływy z pożyczki w powyższym stosunku do przeznaczenia swego doprowadzone zostaną.
3 . Wydawanie pożyczki następować będzie po cenie dziewięćdziesiąt pięć złr. m. k. za każde 

sto reńskich zapisu długu Państwa.
4 . Zapisy długu Państwa będą brzmiały na kwoty 100  złr., 5 00 ,  1000 ,  5 0 0 0  i 1 0 , 0 0 0

złr.; i wypisane będą na okaziciela, przynosić będą po 5 procent rocznie i będą zaopatrzone
półrocznemi kuponam i, których termin wypłaty będzie w każdym dniu 1 maja i 1 listopada.
N a żądanie może zapisujący się otrzymać zapisy długu Państwa na jego imię w ystawione, 
które także i na inne niż wyż wymienione kwoty, jednakże nie na mniejsze od 100  złr. wy­
stawiane będą i od których prowizya tylko za kwitem będzie podnoszoną.

W łaścicielom  pięcioprocentowych zapisów długu tćj pożyczki, wolno będzie przy subskrypcyi 
lub późniój do dnia 1 lipca 18 53 za opłatą w gotowiźnie po dwa złr. kr. trzydzieści m. k. 
od każdych sta zlr. nominalnćj ilości pięcioprocentowych zapisów d łu g u , otrzymać podwójną 
ilość w dwa i pół procentowych, która im w W iedniu lub z kassy, w którćj subskrypeya na­
stąpiła wydaną zostanie.

Z  ogólnćj ilości pożyczki w pięcioprocentowych zapisach długu Państwa wydanej: jeżeli kurs 
ich na bursie nie będzie stał wyżćj nad pari od dnia 1 listopada 18 5 3  r. corocznie jedna se ­
tna część przez fundusz umorzenia wykupioną i zniszczoną zostanie.

5. Każdemu wolno jest brać udział w tćj pożyczce przez subskrypcyą.
6. Najmniejszą kw otą, z jaką można mieć udział w pożyczce jest 100  0 zlr. w nominal- 

nćj ilości zapisów długu Państwa, a każda kwota na jaką kto nad 4 0 0 0  zlr. podpisuje się, 
musi być p rz e z  1 0 0  podzielną bez pozostawienia reszty.

7. Kto Się podpisze na kwotę pół m iliona, lub w ięcćj, dostanie prowizyą jeden procent od 
subskrybowanej kwoty, która prowizya przy płaceniu raty w dniu 30 października r. b. do wy­
płaty przypadającej potrąconą mu zostanie.

8 . Gdyby ogólna summa subskrypcyi ilość 80 milionów przenosiła, natedy proporcvonalne 
zmniejszenie wszystkich subskrybowanych kwot będzie miało m iejsce, i w tym rz • iL- 
sowne ogłoszenie w „Gazecie W iedeńskićj“ najdalćj do dnia 3 0 września 1 8 5  2 ^nastąpi

D. Kto w pożyczce tćj udział brać chce, powinien podać deklaracyą bez stem pla, wedle 
^•m ularza 1. w końcu załączonego spisaną, a wraz z nią także i kaucyą przepisaną (§ ] o .), 
o ledniu kassa centralna banku narodowego, w krajach zaś koronnych, kassy główne kra- 

J 0 i kassy filialne uprzywilejowanego banku narodowego do przyjmowania deklaraoyj i kaucyj 
kowć^°^["l^n 0̂ne' ^  tycli kassaeh można także dostać bezpłatnie drukowanych blankietów ta-

10.
aracyi.

 ̂ • Kaucya ma się składać z 10 procentów kwoty na rachunek subskrybowanćj summy, 
*  gotowiźnie zapłacić się mająećj. Gdyby subskrybowana summa zmniejszoną być miała, (§ 8) 
na wyżka ze złożonćj na kaucyą kwoty, na żądanie zwróconą zostanie.
, ' Kaucya złożoną być winna w gotow iźnie, albo tćż w austryackich zapisach długu Pań-

s wa, od których procent w monecie konwencyjnćj opłacany bywa i które wystawione są na 
okaziciela j iub teź jako kaucya dla tćj pożyczki są winkulowane, albo w asygnacyach częścio­
wych hipotecznych, albo nakoniec w zapisach długu Państwa austryackiego z roku 183 4 i z r. 
183 9.

12 . Zapisy długu Państwa od którego procenta w monecie konwencyjnej opłacane b y w a ją ,  
Przyjmowane będą jako kaucya w dwudziestokrotnćj wartości ich rocznego dochodu procentowc- 
S°- Zapisy długu Państwa pożyczki z r. 183 4 w kwotach po 1 0 0 0  złotych Reńskich, zaś po­
życzki z r. 183 9 w kwotach po 3 0 0  złr.

13 . Kto kaucyą w zapisach długu Państwa lub częściowych asygnacyach hipotecznych skła- 
4a i winien spis takowy wedle w końcu dołączonego Formularza II w dwóch odpisach dolą- 
tzyc. Jeden z tych odpisów po zaopatrzeniu go urzędowem poświadczeniem odbioru przez kas- 
s<‘ ~~  zostaje składającemu kaucyą zwrócony.

4- Kaucya w zapisach długu Państwa złożona, musi być wymienioną na gotówkę najdalćj 
ao  15 grudnia 185 2 r.

13' Jeżeli kaucya w zapisach długu Państwa austryackiego złożona w terminie w § l 4 °~ 
znaczonym na gotówkę wymienioną niezostanie, zapisy długu Państwa sprzedane zostaną, we-

l’g kursu 11a bursie, zebrana kwota od dnia w którym w płynęła, uważaną będzie za kaucyą 
w gotowiźnie złożoną, a jeżeliby przewyższała summę w § 10 ustanowioną , w r a c h o w a n ą  zo­
stanie jako przedpłata na ratę następną. Jeżeli zaś summy tćj nie wyniesie, ta strona winna 
jest brak przy najbliższym terminie wypłaty (§ 1 7 ) uzupełnić, inaczćj bowiem kwota ta prze­
padnie na rzecz skarbu i wszelkie pretensye strony do pożyczki gasną.

16 . W ypłaty pożyczki mają być w banknotach, w procentowych lab bezprocentowych bile­
tach skarbu Państwa, w asygnacyach na dochody kraju węgierskiego, w trzechprocentowych 
w .obiegu zostających asygnacyach kasowych, w wylosowanych do wypłaty przypadających zapisach 
długu Państwa pożyczki z r . 1 8 3 4  i z r .  1 83  9, w kuponach od zapisów długu Państwa do wy­
płaty przypadających, albo w częściowych asygnacyach hipotecznych uiszczane.

Procent pięć od sta od dnia płacenia aż do terminu wypłat) obrachować się mający, strona 
zapłacić powinna. Przeciwnie procenta od trzech procentowych asygnacyj kasowych i od pro-



2 Dodatek do Czasu.

der E inzahlung haftenden Z in sen , b a r an  die P arte i vergfitet oder in den E inzahlungsbetrag  
eingerechnet.

17. Die E inzah lung  h a t an dem O rte, wo die Caution e rleg t w u rde , in zelin gleichen T heil- 
betragen, und zw ar —  da die Caution einen solchen T heilb e trag  b i ld e t— in naehfolgenden Ra- 
ten  zu g esch eh en :

am 30 O ktober
» 1 Dezem ber
w 1 F ebruar
n 1 M arz
n 1 A pril
n 2 M ai
w 15 Ju n i
w 1 A ugust
w 15 Septem ber

1 8 5 2 .

1 8 5 3 .

Es steht jedoch  den P a rth e ien  fre i, eine oder m ehrere R a ten  zug leich , noeh vor ih re rV e r-  
fallszeit zu berichtigen. Auch ist eine theilweise V orauszahlung dcr R aten  g es ta tte t; docli 
muss der vorausbezahlte  B e trag  so gross se in , dass daflir eine S taats-Schuldverschreibung von 
wenigstens 1 0 0  fl. zu erfolgen kommt.

18 . W enn  der eingezeichnete B e trag  durch 1 0 0 0  ohne R est n icht th eilb ar is t ,  also z- B. 
auf 1 1 0 0  11., 120 0  f l., 1 3 0 0  fl. u. s. w. la u te t,  so ist auf die B etrage iiber 1 0 0 0  fl- die 
E inzahlung in den ersten  R aten  d e rg esta lt zu le is te n , dass in je d e r  derselben w enigstens aut 
100 fl. e ingezahlt werde. W enn also z. B. im Ganzen auf 1 8 0 0  11. die E inzahlung geschehen 
so li, so sind ausser dem auf 1 0 0 0  fl. entfallenden B etrage  e iner R ate  von 95 fl. bei jed e r 
der ersten  8 R aten  noch 9 5 fl. zu berichtigen.

19 . D ie im B aren erleg te  Caution wird als die erste  E inzahlungsrate b e tra c h te t , und bei 
E inzahlung de r zweiten R a te  erhalt die P a rte i den ftir die erste  R ate  gebtthrenden B e trag  von 
S taats-Sehuldverschreibungen. D er fur die zweite R a te  entfallende B e trag  in S taatsschuldver- 
schreibungen wird erst bei E inzahlung de r d ritten  R ate  e rfo lg t, welche h inw ieder die Caution 
zu bilden hat. In  solcher W eise w ird jed e  folgende R a te  als Caution b eh an d e lt, und bei 
E inzahlung derselben, w erdeu die iiir die nachst vorliergehende R ate  gebuhrenden Staats-Schuld- 
verschreibungen hinausgegeben. M it E inzah lung  der zehnten R ate  werden die S taats-Schuld- 
verschreibungen fa r die neunte und zehnte R a te  ausgehandiget.

2 0 . W urde die Caution in S taa ts-S chu ldversch re ibungen  g e le is te t, so wird der P a rte i ftir 
jede R a te , welche s ic , bevor die Caution in bares G eld um gew echselt worden ist (§ 1 4 ) , bar 
e inzahlet, der entsprechende B e trag  in S taa ts-S chu ldversch re ibungen  verabfolgt. N ach ge- 
schehener U m wechslung de r Caution, wird diese als eine bar eingezahlte Rate, behandelt, no t­
hin der auf dieselbe entfallende von S taa ts-S ch u ld v ersch re ib u n g en  e rst bei E inzahlung der 
nkehsten R ate  au sg efo lg t; letz tere  ha t nach den B estim m ungen des § 19 w ieder als Caution 
zu gehen.

2 1 . V on dem T a g e , an welchem eine E inzahlung ge le iste t w ird , geniesst die P a rte i die 
Zinsen von den , ftir den eingczahlten  B e trag  entfallenden Staats-Schuldverschreibungen. Diess 
g ilt auch von de r schon ursprttnglieh in B arem  erleg ten  Caution. W urde  aber die Caution 
in S taats-S ch u ld v ersch re ib u n g en  g e le is te t, so w erden die Zinsen e rst von dem T age gutge- 
rech n e t, an welchen die Caution in bares Geld um gew echselt wurde.

2 2 . Bei E inzahlung der am 3 0 O ctober d. J .  falligen R a te  wird de r P a r te i ,  gegen  R iick- 
stellung des C ertifica tes, das ih r iiber den E rlag  der Caution h inausgegeben w u rd e , ein An- 
lehenssehein ausg eh an d ig e t; dieser ist bei E inzahlung je d e r  folgendcn R ate  vorzuwcisen und bei 
E inzahlung der letz ten  R ate  an die Casse zuriiekzustellen.

23. AVer eine Rate in dem § 17, festgesetzten Rristen nicli leistet, verliert den_ Anspruch
beztiglich jed e r nocb n icht verfallenen R a te ,  und die Caution fa llt dem S taatsschatze zu.

F o r m u l a r e  I.
D er U nterzeichnete e rk la r t,  zu I lan d en  d e r ......................Casse in  N ., dass er an dem in M o-

nate Septem ber 1 8 5 2  eroffneten S taa ts-A n leh en , m it dem N om inalbetrage von (B e tra g  in 
Ziffern und m it W orten  angegeben) T h e il nehm e, und sicli a lien fur dieses A nlehen festgesetz­
ten  B edingungen unterw erfe. E r  e rleg t zur Sicherstellung der tibernom m enen V erpflichtungen 
die vorgeschriebene Caution, und zwar:
m it . . fl. im B aren, und lau t beiliegendcn V erze iehn isses, m it . . . fl. in Staats-Schuldvcr- 
schreibungen , und w im schet, dass ihm ftir die eingezahlten R a ten  Staats-Schuldverschreibun­
gen auf (U eberbringer oder a u f)  den N am en von . . . .  au sgehand iget, und die Z insen bei 
de r (k. k. U niversal-S taatsschuldencasse oder bei der) L andeshauptcasse in . . . bezahlt werden.

(D atum  und W o h n o rt.)
U nterschrift des Subscribenten.

F o r m u l a r e  II.
eines V erzeiehnisses ttber die als Caution e ingelegten  osterreichischen Staats-Sehuldverschrei- 
bungen.

M it B eziehung auf die Kundm achung un(l auf  ,jie 
S ubscrip tions-E rk larung  v o m  erlegt der U nterzeich­
n ete  als Caution au f das n n t der erwahnten Kundm achung 
eroffnete A nlehen nachfolgend verzeichnete k. k  osterrei- 
chische S taats-S chu ldversch re ibungen :

Datum und Wohnort.

Nr. D a t u m

CACA
aCAe
H

lautend auf

Za
hl

 d
er

 
C

ou
po

ns Nominal-
Betrag

Cautions-
Werth Anmerkung

16,738 1 Marz 1831 5°/n Uberbringer 12 1,000 fl. 1 ,000 fl. m itE inem  Talon
4 ,750 1 August 1830 3% detto 8 500 „ 300 „ delto

21 ,670 20  Juli 1840 5% •Carl Weiss 100 „ 100 „ vinculirt als 
Caution auf o -  
biges Anlehen

28,790 1 M iirz 1834 — Uberbringer — 500 „ 1,000 „ ---
3 ,100  

P a rtia l H ypo- 
tekar-A nw eis.

detto 1% detto 10 1,000 „ 200 „ m it Einem  T alon

19,200 31 August 1852 5% detto — 1,000 „ 
4 ,100  fl.

1,000 „ 
3,600  fl.

Unterschrift des Cautions-Erlegers.

centowych biletów  skarbu państw a aż po dzień ich w ypłaty w gotowiźnie stronie wypłacone, 
albo też w kwotę p łacić  się m ającą wrachowane zostaną.

17. W ypla ta  m a nastąpić  w m iejscu, gdzie kaucya złożoną zo sta ła , a  to  w 10 równych 
kwotach częściow ych, a  że kaucya takąż kwotę częściową stanow i, p rzeto  nastąpi w następu­
jących  ra tach :

1 8 5 2 .

18 5 3 .

w dniu 3 0 października
„ 1 grudnia
„ 1 lutego
„ 1 m arca
„ 1 kw ietnia
„ 2 m aja
„ 15 czerwca
„ 1 sierpnia
„ 15 w rześnia

W olno jed n ak  stronom  jed n ę  lub więcćj ra t  jeszcze i przed term inem  ich w ypłaty uiścić. R ó ­
wnież dozwoloną je s t  częściowa p rzedp łata  na raty, lecz kw ota naprzód zapłacona musi być tak 
w ie lką , aby za takow ą zapis d łu g u  w kwocie przynajm nićj 100  z łr. przypadł do wydania.

18 . Jeże li subskrybow ana kw ota nie je s t  podzielną przez 1 0 0 0 ,  bez pozostawienia reszty, 
a zatćm  jeż e li brzm i na 1 1 0 0  złr., 12 00 z łr . ,  13 00 z łr. i td . , to  na  rachunek kw ot wyżćj 
1 0 0 0  z lr. wypłatę w pierw szych ra tach  tak  uiszczać należy, aby przy każdćj przynajm nićj 100 
złr. upłacono. Jeże li więc naprzykład  w ypłata ogólna w kwocie 1 8 0 0  złr. m a być uskutecz­
n ioną, to  oprócz ra ty  9 5 zlr. na 1 0 0 0  złr. p rzypadającćj, należy przy każdćj z pićrwszych 
8 ra t po 9 5 z łr. uiszczać,

19 . K aucya w gotowiźnie złożona uważać się będzie jako  pićrw sza ra ta  wypłaty, a p rzy  wy­
płacie drugićj ra ty  otrzym a strona kwotę w zapisach d ługu Państw a na p ićrw szą ra tę  przypa­
dającą. K w ota na drugą  ra tę  w zapisach d ługu  Państw a przypadająca , wypłaconą zostanie 
przy płaceniu trzecićj ra ty , k tó ra  znów nadal kaucya stanowić ma. W  rów ny sposób każda 
następna ra ta  za kaucya uważaną będzie, i przy p łaceniu takow ćj wydawane będą zapisy długu 
Państw a za poprzedzającą ostatnią ra tę  należne. P rzy  wypłacie dziesiątćj raty , wydane zostaną 
zapisy d ługu  Państw a za dziew iątą i dziesiątą  ra tę  należne.

2 0 . Jeżeli kaucya złożoną została w zapisach d ługu  P ań stw a , natedy za każdą r a tę ,  k tó rą  
strona p ła c i , zanim  kaucya na gotowe pieniądze zam ienioną zo sta ła , odpowiednia kwota w za­
pisach d ługu  Państw a wydaną je j zostanie. Po  dokonanćj wymianie kaucy i, takow a uważać się 
będzie za ra tę  w gotowiźnie zap łaco n ą , a zatem  kwota w zapisach d ługu  Państw a na takow ą 
przypadająca, dopióro przy płaceniu  najbliższćj ra ty  wydaną zo stan ie , ta  ostatnia wedle p rze­
pisów § 1 9go m a znowu na kaucyą pozostać.

2 1 . Od dnia w którym  wypłatę uiszczono, pobiera strona procenta od zapisu d ługu  P a ń ­
stwa za wypłaconą kwotę przypadających. T o  też odnosi się i do kaucyi pićrw otnie w goto­
wiźnie złożonćj. Jeżeli zaś kaucya w zapisach d ługu  Państw a złożoną zo s ta ła , to procenta 
dopićro od tego dnia rachow ane b ę d ą , w którym  kaucya na gotowe pieniądze wymienioną 
została.

2 2 . P rzy  wypłacie ra ty  w dniu 30 października r. b. przypadającćj, oblig na pożyczkę za 
zwrotem  certy fika tu , na dowód złożenia kaucyi wystawionego stronie wydanym zo stan ie ; ten  
należy przy wypłacie każdćj następnćj raty  okazyw ać, a przy wypłacie ostatnićj ra ty  zwrócić.

K to k tórejkolw iek ra ty  w term inie § 17 oznaczonym nie uiści, utraci pretensyą do każdćj 
do w ypłaty jeszcze nieprzypadającćj raty , a kaucya przejdzie na rzecz skarbu Państw a.

F o r ni u 1 a r z I
Podpisany oświadcza przez kassę . . . w N . iż w pożyczce Państw a w m iesięcu W rześniu

185 2 r. o tw artćj, z kwotą nom inalną (kwotę liczbą i słowami w yrazić) udzia ł b ierze, i że się
poddaje wszystkim  warunkom  dla tćj pożyczki ustanowionym. N a zapewnienie przyjętych zo­
bowiązań sk łada przepisaną k a u cy ą , a mianowicie :
kwotę . . z łr. w gotowiźnie i wedle załączającego się spisu kwotę . . . złr. w zapisach długu 
Państw a i życzy sobie, aby mu za zapłacone ra ty  wydane zostały  zapisy d ługu  Państw a na 
(okaziciela albo na) imię . . . .  wystawione i aby mu procenta ( z  c. k. Uniwersalnćj kassy 
d ługu  Państw a albo) z kassy głównćj krajowćj w . . . opłacone były.

(D atum  i miejsce zam ieszkania.)
(N azw isko  subskrybenta.)

F o r m u l a r z  II.
bpisu zapisów d ługu  P aństw a austryackiego na kaucyą złożonych.

Odnośnie do ogłoszenia i deklaracyi subskrypcyjnćj
z d n i a ..................sk łada podpisany w następności spisane c.
k. zapisy d ługu  Państw a jak o  kaucyą na pożyczkę pomie- 
nionćm ogłoszeniem  otw artą.

Ner D a t a
*• 5o- S
CC O

2  §rr U

brzmi na
sac -o 

J3  C N o  
. 2 C.— s-as

wartość
nominal.

wartość
kaucyi U w a g a

16,738
4 ,750

21,670

28 ,790
3 ,100

Asygnacye
hypoteczne

19,200

1 marca 1831 
1 sierpnia 1831 

20 lipca 1840

marca 1834  
detto

31 sierpnia 1852

5%
3%
5%

1%

5°/o

Okaziciela 
detto 

Karola Weis

Okaziciela
detto

detto

Uata i miejsce zamieszkania

1 2
8

1 0

1000 złr. 1000 zlr.
500
1 0 0

500
1000

1000

300
1 0 0

1000 
I 200

1000
4100  -  3600

z jednym talon.
detto 

winkulowany 
jako kaueya na 
powyższą pofy

zjednym talo­
nem

N. 13726. Obwieszczenie. ( 1 2 9 1 )

W y s o k ie  o. k . M in is te ry u m  o św ie c e n ia ,  d e k re te m  z  d. 6  s ie rp n ia  
b- r .  N , 2 3 8 5  p o s ta n o w iło  is tn ie ją c ą  d o tą d  w  K ra k o w ie  s z k o łę  w y ­
d z ia ło w ą  z p o c z ą tk ie m  ro k u  s z k o ln e g o  1 8 6 %  zm ie n ić  n a  z a s e d a o h  
“ rz ą d ze n ia  p0 ] i ty  c z n rg o  s z k ó ł ,  n a  s r k o ł ę  g łó w n ą  (H a u p ts e h u le )  
z ło ż o n ą *1 li' a8H ' k l a s s y  p rz y g o to w a w c z e j ( e le m e n ta r n ć j )

W 1, '  P o stan o w ien ie  p o d a je  s ie  do p u b liczn ćj w ia d o m o śc i
* żo pod w z g lęd e m  o tw a r c ia  s z k o ły  g łó w n e j

i r *t*l>ne r o * fo r z ą d z e n ia  je d n o c z e ś n ie  w y d a n e  z o s ta ją ,
* “ Pt *yJn»owania, tudzież termin rocpoczęoia na­

u k i d o d a tk o w o  do w iad o m o śc i p o d a n e  będ ą .
L w ó w  d n ia  18 s ie rp n ia  1 8 ^ -  

(3 )  ^  c. kr. g a lic y jtk te j k ra jo w ej w ła d zy  szko ln e j.

N. 1 2 7 2 6 . Obwieszczenie. ( 1 2 9 1 )

W  n ow o  u rz ą d z c n ć j szkole g łów nćj w m ieście K rakow ie, s ą  do 
O b sadzen ia  n a s tę p u ją c e  p o s a d y :

a )  P o s a d a  n a u c z y c ie la  III. k la s s y  * p ła c ą  ro c z n ą  500 z łr .
b) n » II. n » v 600 „
° )  » » I. n » , ,  » 6 0 0  _
d )  P o s a d a  n a n o z y e le la  k la s s y  e le m e n ta rn ć j „  4 0 0  ^

Podpis sk ładającego kaucyą.

e )  K a te c h e ty  z p ła c a  • . . 4 9 9
f j  P o s a d a  n a u c z y c ie la  p is a n ia  ze s t a ł ^  re m u n e ra c y ^

ro c z n ie  d 2 5 9

U b ie g a ją c y  s ię  o te  p o s a d y ,  w io n i s ą  w ła s n ą  r ę k ą  n a p isa n e  p ro śb y , 
p o p a r te  d o w odam i oo do w ie k o , s ta n u , re lig ii,  o d b y ty c h  n a u k , zna­
jo m o ś c i ję z y k ó w ,  m o ra ln o ś c i ,  s p ra w o w a n e j d o tąd  s łu ż b y  i z a t r u ­
d n ie n ia  od o s a s u  w y s tą p ie n ia  ze  szkół, p rz e z  p o ś re d n ic tw o  prze ło - 
ż o o ć j Władzy, Jeż e li w  p u b lic zn e j s łu ż b ie  Z o s ta ją ;  —  w  r a c ie  z a ś  
p rz e c iw n y m , Jeże li w Okręgu Krakowskim m ie s z k a ją ,  do c. k. K o- 
m is sy i O u b c rm a ln ć J ; w in n y o h  z a ś  c y r k u ła c h  g a l ic y js k ic h  bez-
dzfernika b V p o d a T  8 z k «>nćJ, najdzlój do ostatniego pa*-



Dodatek do Czasu.

Pomiędzy kandydatam i o posady nauki p isa n ia ,  tym fcedzic dane 
p ie rw szeństw o ,  k tó rzy  s ;ę za razem  z usposobienia do 'udz ie lan ia  
»-'u' i ry sunków  » v k » i ą .  L w ów  doin 18 ei i rgn in  1852,
(•') Z  c. g a licy jsk ie j k ra jo w ej w ła d zy  szko ln e j.

N.i3io3 O b w i e s z c z e n i e  ( 1315)
RADA ADM INISTRACYJNA VY. KS. KRA KOW SKIEGO 

W y d z i a ł  spraw  w ew n ętrzn ych . Sekcya 1.
Gdy o r o s z o n a  na  m ocy^rozporządzen ia  R a d y  Administracyjnej  

z dnia J3  *ipa» I8 o 2  N. 10 ,028 l icy tac j  a sp rzedaży  domu pod L. 35 
w  gin. VII. na Kleparzu przy Krakowie położonego, a  d i funduszu

s i . łcda jąccgo  s ig , rościć sobie m ogący ;  h ,  i.bv z takowemi w ter­
minie miesięcy t rzech  do e. k. Trybunału z g ł o s i l i  sie, w p rzec iw ­
nym bowiem razie  po up ływ ie  powyższego terminu, spadek rzeczo­
ny obecnie proszącemu P. Tomaszowi SwietLchowi p rzyznanym  
zostanie.  — Kraków  19 lipoa 1852.

Sędzia prezydująoy, J .  K opyciński.
( 2 - 3 )  Z. Sekretarz W . P ł o  n czy ń g k i .

N. 3617. CESARSKO KRÓL T R Y B U N A Ł  (1200)  
W ielkiego K s ię s tw a  K rakow skiego.

B rac tw a  ubogich J e z u s a  p rzy  k o i o i . i . ” I N* zasadzie  a r t .  12 ust.  b y p. ,  ruku , 8 U  w zy w a  w szystk ich
dla braku pretendentów na »„r ■ S H o r y a n a  należącego, m ogących m:ec p raw a  do spadku p0 M ałgorzac ie  z G łow ackich

do sku tku  nie d o sz ła  Rad T d  OZ1a.0*OnJ;m d n , a ,31 8 ierPnia Michalikowej i Piotrze Michal iku p o zos ta łego ,  sk ła d a jąceg o  się
l i c y t a c j a  tegoż domu ! /  ’ , A dm in .s t racy jna  przc o powtórną z domu w Chrzanowie  pod L. 2 34 w ra z  z gruntem do tegoż n a -
6 9 r f r  v /  t .  nm od ruc onćj ceny do „  części,  tj. od k w o ty  leżący m , o raz z gruntem  w R j d t ó w L a r h  . . e o n ó w  9 i ł a k a ,  aby
s z ą  z południa ń n d \  I* ' s ż d z i e r n ik a  r  b. na godzinę p ie rw -  w  przeoiągu miesięcy t rzech  do c . k. T ry b u n a łu  z takowemi zg ło

s z L  ogłasza - K ^ ó t  T i  H  I t l i T I  " r " '  “ “  " iniej" ™ ‘CE° tc rm i"'» r r c c f °"-V “  'r 0 ‘ HraKowr dnia ó  wreesoia 18»2 . I tema Michalikowi przyznanym zoatpnia
* * J  P rezes  P. M ichałow ski. — Z a  sek. Jea. R. M arx  en.

W a le ń -

N . 2 1 0 1 3  RADA M. KRAKOWA ( i 3 0 9 )
W y d z ia ł’ p o rzą d k u  i b e zp iec zeń stw a .

Poduje do wii idonioś-i , że od d. 21 do 28 sierpnia b. r  PP. l i ­
ming W ilhelm  w świeżo otworzonej  piekarni pod h .  fil przy  Ma­
ły m  R ynku  w domu pa ra  G.itkua skieg >; Jon  W ąfo rsk i  pod L. C32 
p rzy  ulicy Mik<ł jskiej zam ieszka ły ,  a ped L. 43 w ry n k u  kram  
u trzymujący ; i Tomasz  PindoU..i pod L. 514 przy  uiicy F<orvańiskiej 
zam 'e«zka ły ,  a pod L. 46 w rynko  krem  dzie rżaw iący ;  Ja n  Puciliski 
p .d N. filfi p rzy  uli y Różsnćj z am ieszk a ły ,  krom w R ynku G łó ­
wnym pod L. 40 u t i z y u iu ją c y ; Maślak Wojciech pod h .  363 przy  
P la  u Szczypińsk im  z a m ie s z k a ły ,  k ram  z p ieczywem w R ynku  
G łównym  pod L. 41 u t rzym ujący ,  pieczywo najw rk '* sr ;  z»A PP. 
S ta n i s ła w  S z a j ry c h  i Szo*Pt an M ałasiń  .ki pieczywo nojainiejszr. 
na sprzedaż publiczr-ą dostarczali

Kraków duia 2 w izuśn ia  18(2  r.
Vice-Prezus J . P aprocki.

Z. Sekr. Jlny, J . E stre ich er.

O b u l e i z c z e c i i e .
N. 20416. HADA M IA S T A  K R A K O W A . (1317) 

W y d z ia ł A d in in is tra c y i i  S k a rb u .
Podaje do wiadomości ,  że w dniu 15 W rzośria  r. b. o godzinie 

l i t e j  s r an*  w domu przy  ulioy KanonućJ pod L. 125 odbędzie się 
l icy tacya  g ło ś n a  in minus na wypuszczenie  w przedsiębiorstwo r e -  
paracy j  p raed i im ow yoh w gmachu Rady  Miejskiej ° pod L. ifiH 
w gm. II. Koszta reperar .y j tych  obliczone są  n a k w otę  r ł r .  42(1 
kr. 58 m k . .  od którój  l icy taoya in minus rozpocznie sie. Chęć 
l icy tow ania  m - ją cy ,  z ł o ż ą  na vadium kwotę  z ł r .  43 mk. O w aru  I-  
kićli  przodsiębiois tw a wiadomość powziąść można w bió.ze Rady  
Miejskiej W godzinach urzędowych. — Kraków d. 4 w rześn ia  1852.

Vice-prezes, J. Paprocki.
Z. Sek. jen. J. Estreicher.

, ,  , , , . ,, • z ° s ta n ie .
K raków  dnia 3go  lipca 1852 roku.

( 2 ~3)  Sędzia  prez. J .  P areński. — Z. Sek. M \ P łoncayński

N. 233. C. K. SĄD POKOJU~ (1263)
o., . O kręgu III. M ogilskiego.

Arie n r l "  i '> ? l  ^ Uy** 0 w ^°^c* u iamowolnio jych  i n* z a s a -
■ I* t  “ 6. . •vp ' ?. .r \  1844 w z y w a  m ających prawo do spadku 

P ó y  n a z n n ic rzu  W o j ta s z k u  z wsi Brzezia  Narodowopo pozo­
s ta łe g o ,  szezegolnićj z domu pod Nrem 8 ,  s  gruntu i ł ą k  morgów 
41 prętów 117 pod pozycyą 5 tabeli zamieszczonych składająocgo  
s ;ę ,  aby * praw am i s n e m i  do spadku tego w przeciągu trzech 
m e i ięey do o. k. Sądu Pokoju zgłos il i  r i ę ,  po up ływ ie  bowiem 
czasu  tego,  pomieniony spadek  M a ryann ie  lmo voto W ojtaszkow ej ,  
2do P yz łow sk ić j  w p o łow ie ,  zaś  Gabryelowi i Jędrzejow i W o j -  
taszkom  synom, w drng ćj po łow ie  p rzyznanym  zostanie.

Kroków d. 13 s ie rpnia  1852 
( 2 - 3 )  Sędzia  prez.  P. S lizo w sk i.  — W . Korczyński,  Z, Pis.

N. 251 (1297)C. K. SĄD POKOJU 
O k r ę g u  III. M o g i l s k i e g o .

S ó i o w o i e  do a r t .  1 52 ust. o w łość ,  usamowol. i na zasadz ie  
ar t . 12 ust . I r  p. z r. 1844 w z y w a  n n j  jeyoh prawo da spadku  po 
megdy Pawle  Siedleckim, w ło śe ia n !nie z wsi Bronowie m a ły c h  p o ­
zos ta łego  , sk ła d a jąceg o  się z posiadłości  włośoiańskiój i grun tów  
pod por . CS Tab. Czyuszowój zamieszczonych aby z praw am i sw o-  
mi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech zg łos i l i  s i c ,  po 
u p ływ ie  bowiem tego ozaeu ,  pomieniony spadek zg ła s z a ją c e m u  się 
F ra nc iszkow i  Sicdleokiemu j a k o  sukeessorow i i n a b y w c y 'p r a w  oil 
w, pó łsukcessorów  ca łkow ic ie  przyznanymi ro t tan ie .

Kraków dnia 27 sierpnia 1852 r.
( * ' 3J  P- S l i row ekl.  — W . Korczyński, z. P isa rza .

(1308)
( 1- 2 )

O B W I E S Z C Z E N I E .
PISA KZ CES. KB OL. T R Y B U N A Ł U

e „ .  r  j r  n v R P k T V A  C C 4 9 n l  . M- K ra k o w a  i  Jego O kręgu.
N .  5 6 4 .  6 .  IV.  ̂ 1 1 1 ItrhlViy 1 A  Podaje do p o w sz ed n ie j  w iad om ośc i ,  iż na żądanie
t w y i l l l i a z y u m  S .  A n n y  W l i r a k O W i e  h y - J - X -  J ó z r f a  God lewskiego ,  podprokura tora  K a -

niu ic jszćm  zaw iadam ia  R od z ic ó w  i O p iekunów , że j p ituły  katedralnej  K r s k o w s k i t j , w Kr ako wi e  p r z y
ulicy Kanonnej  pod L.  1 6 4  w ominie Ilei mieiskiei1 )  W p is y  na rok  szkolny 183J/t, r o ; j  oczyna ją  się  w dniu l i t y m

i t r w s j ą  do !6go b. m. w łączn ie .
a )  Każdy uczeń winien j e s t  z rodzicami, a  w braku tych z opie­

kunami lub dozorem domowym do wpisu pomicnionego sic z g ło s ić ;  
innczćj w poozet uczniów tego Qj m nszyum  p rzy ję ty  być nicmoże.

b)  Każdy z uczniów w p rzesz ły m  roku do tego gymnazyum 
uczęszczających ,  winien wnieść p rzy  wpisie ( a  Już najdelćj do 30go 
b. m. i r .J  ty tu łem  o p ła ty  szkolnej za p ierwsze półrocze  fi z ł r .  mk.

c l  Każdy z a ś  z uczniów nowoprzy by wającyoli  do tutejszego g y m -  . . „  f .  . .  •
nazyum. oprócz w zw yż  pomienionej opłaty szkolnej, Jeszcze ty tu łem  ,1,IC4"  * » ° D a C a l t  g o
ta k s y  wetępnćj 2 z ł r .  m k . , czyli razem  8 z ł r .  mk. z łożyć  Jest  I 4 1 H ,  n a  p o ł u d n i e  7. l l l i e t j  p u b l i c z n i ^  B o g a c k ą  S5VI- H P ą ,

nnej pod L . 1 6 4  w gminie Hej miejskiej 
zam ieszka łego , spr/.edaną z - s i a n i e  przez licytacja  
publiczną w  drodze przymuszonego wywłaszczenia^  
kamienica tv Krakowie przy ulicy Bogackiej pod L. 
4 1 9  w gaiinie lYej miejskiej stojąca, na wsebód
z gruntem X X . Emerytów Krakowskicii Nr. 4 2 0  o- 
znaczonjm, na północ tyłami z realnością p. Kazi­
mierza Kubackiego N r. 45J1 i podwórzem domu Nr.

o b o w ąza n y .
d )  Uozuiow a,  k tó rzy  w upłynionym roku szkolnym od zw ykłó j  

o p ła ty  azkoinej  uwolnieni  by l i ,  przy  wpisie winni s ą  w y k a z a ć  się 
ursędowem  od tćjże o p ła ty  uwolnieniem

2 )  Dzień Ifi ty b. m. i r . o tw iera  rok  szkolny 1 8 5 3 / , , ;  uczoiow-ic 
wiec w dniu tym  o godzinie 8 ' / ,  s r a n a  m ają  się zgromadzić  w za  
budowaniu g ym nasy

3 )  W  dniach 17ty 
poprawcze i wstępne, 
uczęszczania  do klapsy
U stnie  z j e ży k ó w  polskiego, niemieckiego i z ary tm etyk i.

K raków  daia 8 w rześn ia  1852.
( 3 - 3 )  Dr. L . K lem en s iew icz , o. k. t. Dy icktor .

N. 877. CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ (1281)  
W ielkiego K s ię s tw a  K ra k o w sk ieg o .

W  zastÓBOwaniu się do preepisu Art. 12 u s t a w y  hipotecznej z r o ­
ku 1844 ,  T ry b u n a ł  po w y s łuc han iu  wniosku P ro k u ra to ra ,  w z y w a  
w s zys tk ich  mogących mieć p r a w a  do spadku po Józefie N o w ak o w -  
bkim, skład&Jąoego się z grun tu  zagonów 4 '/a w  CraroćJ W si  
wr Oiuinie IX Miasta K rakow a pod Liczby K a tas t ru  305 Kom. hip. 
85 W ó j ta  po łożonego , ażeby się z takowemi w przeciągu t rzech  
m ie s ięc y  do T ry b u n a łu  zgłosili ,, w przeciwnym bowiem raz ie  grun t 
w sp o m n io n y  panu  Tomaszowi ŚW itkowskiem u. jako  nabyw cy  praw 
T om asza  Pap ińsk iego ,  tudzież Anny i Anzelmy Now akow skich  w n u ­
ków zm ar łego  Józ e fa  N ow akow skiego ,  na  skutok podania do Nru 
877 D. T. w n i e s io n e g o ,  p r z y z n a n y m  zostanie.

K raków  dnia 26 m arca  1850 r.
Sędzia  p rezydująoy J .  C zernicki.

S e k re ta rz  P. M urzyński.

(1274)

a na zachód z kamienicą Józefa Klewsa Ńr. 4 1 8  
granicząca, do Hclenj' 7. W oźniaków s k ic l i  I g o  ślubu 
Z u r k i e w i c z o w e j ,  ag0 Piotrow iczow ej, Ignacego Pi«-  
I r o w i c z a ,  m a ł ż o n k i ,  tudzież do s u k c e s o r ó w  ś. p. Fran­
ciszka Zurkiewiczn należąca; ą to na satysfskcyą

N er 4592. CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ
W ielkiego K s ię s tw u  K ru ko w sk ieg o .

Na zasadzie  Art. 12 u s ta w y  hipotecznej z r. 184 4 ,  w z y w a  m a ­
ją c y c h  praw o do spadku po ś. p. F e rd y n a n d . ie  Antonim, dwo)ga immn 
Ziobrowskim p o z o s t a ł e g o , mianowicie zaś z realnosoi w rakow ie

s ie .  w przeciwnym bowiem raz ie  po up ływ ie  zakreś lonego t rmino, I _ _ U mmi e  . 4 0 0 0  A » r a  n a  t r z e c i m  t e r -
prawo do spadku te g o ,  z g ła s z a ją c e j  się pani Anton nie z S s o r o z j n -  I m i n i e  l i c y t a c j i ,  W  brakl i  CU^C KUpna mająCJ'Ch , d o  
■kich Św itkow skie j ,  T o m a sza  SwAkowskiego małżonce prz)  znanćm I d w ó c h - t r z e c i c h  C z ę ś c i , If>j* s 4 S u m m y  Ś O O O  z ł r .

k. zn iżoną zo s ta n ie ,  i od tak zniżonej ceny  l ic y -

ż ą c y c h , tudzież kosztów /g s e k u c y fn y c h  na tejże 
kamienicy Nr. 4 1 9  w  gminie IVej hipotecznie u b ez­
pieczonej.

Zajęcie tej realności uskutecznił Wojciech Dziar-  
kowski komorn k sądowy, w dnisch 5m stycznia, 
8 di,  i 2 m ,  1 3 ,  14m l u t e g o  ^“ 4 9  r., którego treść do 
wykazu hypotecznego zają^J realności, pod dniem 2 2  
lutego 1 8 4 9  roku do Ij. l ^ 4 ^«ien. Hip. wniesioną 
została.

Cena szacunkow a i warunki licytacj i realności Nr. 
4 1 9  w  gminie IVej stojącej? wyrokami c. k. Trybu­
nału m. Krbkowa i J. Ó. W ydziału IHgo z d. l l ig o  
marca 1 8 5 0  r. zaocznie— tudzież 4go  czerwca 1 8 5 1  
roku ocznie zspsd łem i, tudzież wyrokiem c. k. Try­
bunału z d, 3 0 g o  czerwca r- h. zaocznie zapadłym, 
ceną szacunkową po niedoszlpJ iicytacyi zniżającym •— 
praw o nocncmi ustanowione, nastąpujące:

1 )  Cena szacunkowra zaj^lpj rcalności w  Krakowie  
przy ulicy Hogackiej pod L- 4 1 9  w gminie IVej m.
Ia i* o I t a . . .  a ..   1 ,1  r . _ m I II .—— i _

■ostanie.

(3)

Kraków  dnia 6 s ierpnia  1852 r.
S ęd r ia  p renydulacy  J .  Pareński.

Z a  Sek.  W .  P łonozynski.

(1252)N. 5274. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ
M ia s ta  K ra k o w a  i  Jego O kręgu

W  sku tek  wniesionćj prośby- p rzee pana Tomasr.a  Swiet lioha,  
o. k. T ł y b u n i ł ,  po w ys łuc han iu  wniosku urzędu publioznego na 
zasadz ie  a r t .  12 ust . hyp.  * r. 1844 w z y w a  w szystk ich  p raw a  do
■padku po Annie Swietliehowćj p o zo s ta łe g o ,  a  m a n o w ic ie  z poło-  . ■ ? . - • n i    ■ , - .    - a -
wy  kamienioy w  Krakowie  p rzy  ulioy Mikołajskiój pod L. 632 I tez Koszta za są d z a ją c e g o ,  rów n ież  obow iązanym  b ą -

tacya zaraz rozpocznie się-
2)  Chęć  kupna mającjr, z łoży  na vadium l/10 część  

^szacunkowej, powyższym warunkiem w summie
3 0 0 0  «łr. oznaczonej, tojest z łr . jjqo ro> k.

3 )  Nabywca zapłaci wszelkie koszta popierania 
Iicytacyi, d„ r ą k  j za kwitem adwokata sprzedaż  
popierającego, a to zaraz p® Pr»womocności wyroku

dzie zapłacić podatki z a le g łe ,  gdyby się jakie okft~ 
z a łv ,  stosownie do przepisów prawa.

4 3  Gdjr w skutek Reskryptu Rady Administracyj­
nej z d. 523go lutego 1 8 5 0  r. do L. 2 0 5 i l  wyda­
nego, summa złp . 4 4 0 0  gr. 2 8 ,  do instytutów i mass 
należąca , w pozycyi 8ej rubryki Ilej wykaza hypo­
tecznego realności na sprzedaż wystawionej zainta- 
bulowaua, wypowiedzianą z o s ta ła ,  przeto nabywca  
takową summę wraz z wszeikiemi zaległem i procen­
tami rzeczonym instytutom i massom zapłaci —  na sku­
tek klassyfikacyi i działu, nie czekając jednak ukoń­
czenia takowych, opłacać będzie procent po 5°/0 ad

v i  Il?!>yCia 0,1 te^ e suinmy jej uiszcaaaia.
o j  W y p ła ty  warunkiem 2m  i 3m Iicytacyi w y -  

nHemone nabywca potrąci sobie z ceny w ylicytow a-  
c i n t l 68* za® sumilIQ *1° uzupełnienia ceny s z a -
. - 1 ?  ccalności pozosta łą ,  w yp łac i  za a s -
kiassynkacyą ?  d l Z T s i a u °  .PrawomoCD08Ci w >roku 
po 5%  od <?aty nal^'cia. k’° ’ 8 l°  Z ProCeD,e“

6 )  Niedopełniający któregokolwiek warunku licy-
•at| » ' l  n;‘byWCa ułrari v*dium na korzyść wierzycieli  
1 dłużników, 1 oprocz tego nowa licytacya na koszt 
i niebezpieczeństwo zawodnego nabywcy, a nigdy 
na jego korzyść, ogłoszoną będzie.

7 )  Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowczćm  
przysądzeniu o 1/6 część ceny uylicytowanej więcej  
zaofiarował, obowiązany będzie z ło ż y ć  takową w de­
pozyt sądowy w  raz z vadium, i dopełnić formalno­
ści prawem przepisanych.

8 }  Po dopełnieniu warunku 2go  i 3go  l icy tacj i ,  
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa, i odtąd w sze l­
kie korzyści z nabytej realności do niego należeć  
będą, z obowiązkiem jednak dotrzymania mieszkań­
ców  ̂ do k w arta łu , gdybj’ ci znajdowali się.

9 }  Opłatę odsetków Skarbowi publicznemu, po­
niesie sam nabywca, bez możności potrącenia z zao­
fiarowanej ceny szacunkowej.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au-  
dyencyi c. k. Trybunału ni. Krakowa i J . O . , przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 1 0 6  w  Krakowie zwy^kle od 
godziny lOej z rana posiedzenia sw e  odbywającego  
za popieraniem Herkulana Komara, adwokata w Kra­
kowie przy Głównym Rynku pod L. 17  mieszka-  
ją c e g o ;— do której wyznaczają się termina:

1. na dzień 1 2  listopada) . e „„
2 .  na dzień 1 4  grudnia l *•
3. na dzień 1 4  stycznia J 1 8 5 3  r.

W zy w a ją  się przeto na takową licytacya w szyscy
chęć kupna mający, tudzież wierzjrciele i prawo rze­
czow e mająej', aby się na pierwszjun terminie l iey-  
tacyi pod prekluzyt) z g ło s i l i ,  i prawa sw e  przy u-  
stanowieniu adwokata pod prekluzyą złożyli.

Kraków dnia 2 8  sierpnia 1 8 5 2  r.
_______________ _____________________ S y k t  óm ski.
(1 3 1 3 ) Obwieszczenie. CO

W  dniu 24 w r . c ś n , a  1852 o , o d a i oie 1 ot«5J ,  r a n a  odbed.ia  sie 
l icy tacya  publicr.na na wy-deicriawienie dochodów .  realność!
125 na Kaeimiernu w  Gm. VI. miaet* K ra k o w a  a .  lat  I
pocłynajijo  od dnia 1 M aroheswan (1 4  p a ż d a ie ra ik a )  r. b„ waraoki 
tej dssierżawy p r ied  ro ip o c i^ ć  się maj^o^ na g runoie raaoaonoj' 
realności  l ic y ta c y a ,  o d o c j tauc  będij, (k tó re  każdego  e ia s u  równie 
w kancc la ry i  podpisanego c. k. komornika Bodowego w K rakow ie  
pod L. 450 o g iys tu j^ce j ,  p ree j rz tn e m i  być mogij).

O c/.ćm chęć l icy tow ania  m ających ,  laopa t reonych  w vadium i ł p .  
255 a! pari  rach o w an y ch ,  do lioytaoyi kon iec ine ,  zawiadamiam.

Kraków  dnia 2 w rześn ia  1852.
Ignacy P iekarsk i, c. k. komornik  e^d.

n .  5081 . Obwieszczenie.
C. k. Sad  Szlacheck i  T a rn o w s k i  w z y w a  w s iy e tk ie k ,  którzy o 

życiu lub okolicznościach śmierci zapodzia łego  W Inwaldzie obwody 
W adowiokiego na dniu I l is topada 1815 urodzonego Tom asza Cabak 
czyli  C a b ą k ,  k tóren  pod ług  tw ierdzen ia  swej m ałżonki Maryanny 
K a ta rz y n y  Cabakowćj w miesiącu lutym 1846 wśród zaburzeń, na- 
tenozae w obwodzie K rakow sk im  is tn ie jących,  na lewym  brzegu 
W i s ły  kulą ugodzony p .śe  m .a ł j  _  b l i ś . z ,  wiadom ość maja, ażeby 
temuż o. k. Sądowi Szlaoheckiemu lub d la  sapodsia łogo  postano­
wionemu Kuratorowi Adwokatowi krajowemu Doktorowi p. Hokor- 
skiemu w przeoiągu jednego roku o tćm donieśli.

T a rn ó w  d. ł  ozerw ca 1852.
( 1- 3)  Z  R ady c. k. Sądu Szlacheckiego.

( 1 2 6 2 ) E D I C T
von der  politiechen Obrigkeit  Rzemień T a rn a u e r -K re ie  in Galizien 
werden nachstehende il legal abwesende Militairpfliohtige Individual) 
vorgeladen,  a i s :

Aus T u sz y m a  Cons .-N ro  28 Felicjan  von S ikorsk i .
Dobry nów

»
Rzemień

59 Stanislaus von Czermiński. 
— Raphael von Czermiński.

9 Jakob W arzała .
„ „ — Stephan W arzała .
„ „ 2 1  Anton Sokołow sk i,

der Stadt Rzoohow C ons.-Nro 24 Abraham Lemel.
» dt0
„ dto
n <l‘°
» dto
„ dto
„ dto
„ dto

d l:  a  104 Meie r L »Bd« r 7 ’und
eriu ert, s ioh , bei der gefertjgłen Stellungoobngkeit binnen 6 W o -  
chen zu melden. w iedrigeos diesclben. nach den beetehenden hohen
Rekrutierungs-Vorsohr.ften behandelt werden wflrden.

Von Dominium Rzemień T arnauer-fcreisee in GaBnie, 
am 13ten August 1852.

J o t. Alex. Dohrowoltki, Bezirkn-Mandntnr.

18 Naphtali Maurer.
5 Tadeus W ydro.

79 Franz Refmann.
_  J o s e p h  Reimann.
8 Paul Sarama.

33 Stanislaus W ydro. 
— Stephan W ydro.
24 Tondris Joehnowiez.



4 Dodatek do Czasu.

In§eraty.
(1 3 2 6 )  W c z o ra j  O gndzin 'e  7 wieczorem O * 3)

zginęła I tro i^ a  złota
du ża ,  w ś rodku  * dużym i szm aragdem , osadzonym b ry lan tam i,  po 
obu st ronach  szm aragdu  listeczki brylantowe. Osoba znajdu jąca  tg 
B r o s z e , zcchco się zg łos ić  na E lo ryańską  nlicc pod Ner 535 n4 
drugie piętro. Otrzyma za  oddanie s o w i t ą  n a g r o d ą .

(1 3 1 2 ) ( 1- 6)

pięli ule iianeblowaiiy,
najpiękniejszym domu ul cy Grodzkiej  pod Nrem 180 z łożony  ze 

siedmiu pokoi,  przedpokoju, g a rd e ro b y ,  kuchn i ,  s t ry ch u  i piwnic, 
ca łkow ic ie  lub na  dw a  m ieazhania  podzielony, z osobuemi kuchniami 
i przedpokojem do najęcia  od Sgo M o h s ła .  Dom ten prócz odźw ier­
nego przy  bramie zam ieszk a łeg o ,  ma s rh  idy  ogrzew ane i oświecone 
w zimie. — Bliższa wiadomość u odźwiernego.

n .  1 3 8 0  Ogłoszenie konkursu. ( 1 2 8 8 )
D y rek cy a  gal . s tanowego T o w a rz y s tw a  k redy tow ego  o g ła s z a  n i -  

n ejszćm, iż ty m czaso w a  posada A djnnkta  L ikw ida tu ry  przy  In s ty ­
tucie k redy tow ym  a roczny p ła c ą  500 z ł r .  m. k. opróżniona zo s ta ła .  
Z  t ą  yosadą po łączony j e s t  obowiązek z ło żen ia  kaueyi” w ilości 
rocznej p łaey ,  w g i to w iź n ie ,  l is tach  z a s taw n y ch  gal icy jsk ich ,  p a ­
pierach ska rbow ych ,  lub też na hypoteoe;  p rzyczem lis ty  zas taw ne  
i pap ie ry  ska rbow e  policzone będą pod ług  k u r su  z dnia,  w którym 
złożnoe zostaną.

Ubiegający się o tę posadę, podania sw oje najdalej do dnia 20go 
w rz e ś a ia  r. b. do Dyrekcy i gal .  s tanow ego  T o w a rz y . tw a  k r e d y to ­
wego wnieść i w nich nas tępujące  okoliczności  udowodnić m ają :

a )  Miejsce urodzenia, wiek, s tan  i religie .
b )  D ok ładną  znajomość j ę z y k a  polskiego i niemieckiego.
°3 -(akie nauki odbyli i ccem się do tychczas  zajmowali.
d )  Ze s:ę z dobrym skutkiem poddali egzaminowi z rachunko­

wości ska rbow ej  i kup ieckie j ;  tudz ież ,  że w tym zawodzie  
nabyli p rak tyczne j  b ieg łośc i;  nareszcie

e )  Czy z k tó rym  z urzędników T o w a rz y s tw a  kredy tow ego  i
w Jak im  stopniu s ą  spokrewnieni.

T o w a rz y s tw o  k redy tow e  obmyśli  fundusz ,  aby swoim s ta łe  po­
sa d y  za jm ującym  u rzędn ikom , gdyby  w służb ie  Insty tu tu  do d a l ­
sz ych  u s łu g  niezdatnymi się s ta l i ,  w m iarę  la t  na u s ługach  In s ty ­
tu tu  spędzonych, utrzymanie” za p e w n ić ; . tu d z ie ż  pozos ta łym  po nich 
wdowom i dzieciom u trzym ać  się n iem ogącym , j a k ie g o ś  w sparc ia  
udzii l ić ,  w tym celu mierne odciąganie od p ła c y  rocznej z a p ro w a­
dzone być może. To ośw iadczenie nic 'dajo Jednak u-zędnikom p ra w a  
żądan ia  e m e ry tu ry  lub ł a s k a w e g o  chlebn.

7j  R a d y  D y re k c y i gal. stanow ego  T o w a r z y s tw a  kred y to w eg o . 
W e  L w ow ie  dnia 12go sie rpnia  1852. ( I - 3 )

(1311) w  Księgarni (!)
F, B A 2 M S A R B T E 1 A

W  K RA KOW IE
Są łia s tc p u ją c e  n o w o śc i li te ra c k ie  do n a b y c ia :

G łębock i ,  Jó / .c f  Teodor  — Z.tkfad}’ ku ulżeniu cierpieniom bliźnich
obecnie w K rakow ie  is tn ie jące ,  z k ró tk ą  w zm ianką o dawniej  
s z y c h ,  a  dziś n ieistniejących ins ty tueyach  tego rodzaju  (3 6 8  s t r . )  
w 8ce w. Kraków  1852. Ż łp .  8,

Dietl ,  Dr. J .  — O upuścio k rw i  w zapaleniu p łuc  ze s ta now iska  
klio iczno-fizyologicznego.  Z dołączeniem tablic s ta ty s ty czn y ch  
o leczeniu zapalenia  p łuc  bez upustu krwi. Z  niemieckiego na  
j ę z y k  polski p rze łoży l i  P a w e ł  Grzyw ińsk i  i J a n  U l idow sk i ,  w 8ce 
w. Kraków  1852. Z łp .  6.

D ropsy,  Dr. J .  — O cholerze azyatyok ie j  i ś rodkach  jej leczenia, 
w 8oe. Kraków 1848. G roszy  20.

Nitribitt,  J . — U nterr icht  und Regeln zur  Selbs tun terhal tung  im S o -  
li ta i rc-B inf  iedler oder Grillenspiel,  8. N eu-Snndeo 1852. 7,tg . i .  

Penka  Ks. Ign. — Dwie ro zp ra w y  teologiczne o potrzebie nadna tu ­
ra lnego ob jaw ien ia  i o ta jemnicach objawionej rei gii. Na ko rzyść  
T o w a rz y - tw a  Dobroczynności ,  w 8oe w. Kraków 1852. Z łp .  1. 

Potockiego,  J a n a  hr . — |P o d r ó ż  do T orcy i  i Egip tu z wiadomością 
o życiu i pismach tego a u to r a ,  w 12ce. K raków  1849. Z łp .  3. 

R e k le w sk i ,  W ino. — Sielanki k r a k o w sk ie ,  w  16ce. K raków  1850
zrP. 2. ________________________________

Gospodarz, umiejętny dni ego w Kwyczajnem g o ­
spodars tw ie .  Osoby in teresow ane zechcą  t ię  zg łos ić  jod  adresy

G o u v e r n e u r .
U ne p e r so n n e  v e r se  e dans  
le s  lu n g u es em p lo yees en  
c la s s e s , de m enie que, dans  

celles gnę p a r le n t les fa m ilie s  de ’a hau te  vo lee , e t p o ssed a n t les  
q ua lites n e c e ssa ire s  p o u r  fa i r e  u n e  bonne educa tio n  d’a p re s  le 
s y s te m s  des c la s se s , ou d’apres ce lu i que v o u d r a ie n t  a v o ir  les  
p a re n ts ,  so u h a ite  se  charger de celle  de p e tits  M ess ie u rs  a la 
cam pagne c h e z  u n  c ito yen  en  G allic ie  ou en  R u ss ie . D one c e u x  
des p a re n ts  re sp ec ta b les qui se  d ec id era ien t a lu i  acco rd er cet 
h o n n e u r , v o u d r o n t b ien  s ’a d re sse r  p a r  des le ttre s  a ffra n c h ie s  it 
P rz e m y ś l ,  a la lib ra ir ie  n a ti onale  e te tra n g ere  des fr 'e r e s  J e le ń  
p o u r  en t i r e r  des in fo r m a tio n s  n ecessa ire s .

n r A | ś | | | k n  P ew na  osoba ,  b ieg ła  w ję z y k a c h  
W l l ł f  t y ł  ■  ł  a  s z k o ln y c h , j a k  w języ k ach  
używ an y c h  w w yższych  dom ach ,  jak iem i s ą  f rancusk i  i angielski,  
i posiadająca  p rzytem zupełne usposobienia do zak ic row an ia  i z a ­
jęc ia  s 'ę  ed ukacyą  każdego system ito, czy  to szkolnego ozy przez 
rodziców obranego, życzy  sobie zatrudnić się p rzy go tow aw czą  edu-  
k a c y ą  m a ły c h  ka w a le ró w  prywatnie  w obywatelskim domu na  wsi, 
ozy to w Galicyi czy  w ‘1 'syi. Kto więc ż y c z y łb y  sobie mieć j ą  
w sw ym  domu, r a c z y  udać się l if tem frankow anym  do P rz em y śla  
do ks ięgarn i  narodowej l M gran iezuć j  braci Je leń  ów dla powzięcia 
b liższych wiadomości . ( 1 3 0 7 - 2 - 1 2 )

J iu n & m a c lju n g
Ich habe die Elire  dem gcehrten Publikum bekar.nt zu geben, dass 
ich v n meiner wisseoechaft l ichen Reise zur i iokgekehrt  und wegen

Einsetzen kunstlicher Zahngebisse u. Gaumen
taglich von 9 — 1 und von 3 — 6 anzutreffen bin. L em berg  H aliczer-  
Gasse  N. 16. S a c h s  den tys ta ,  Dr. Mcd. u. Chir.

Uwiadomienie
Wam honor zawiadom ić  Szanowny Publiczność, i i z odbytej w n a ­
ukowym c e l i  po d ró ży ,  w róc i łem , i w raz ie  potrzeby a/.tuoznego

osadzania wędndeł zębowych i podniebień,
codziennie od 9 do 1 z r a n a , a od 3 do Gtćj popołudniu ,  w mie­
szkaniu  mojćm wc L w ow ie  przy ul icy  Halickie.j pod Nrem 18 z a ­
stać mię można. S a c l l S  dentysta ,

( 1 2 7 7 -5 - 1 2 )  m edycyny  i chirurgii  doktor.

Spnsobiąey  się na nauozyoiela l icea lnego , p rzyjm uje  u 
siebie synów  obywatelsk ich  — z w arunkiem  udzielania 

nauki s z k o ln e  i j ę z y k i  n o w o ż y t n e ,  lub bez nauk na p e n s ja .  Bliż­
sz a  w ia d o m o ś ć  w sklepie  p. N ie m iro w s k ie g o  w e  Lwowie.  ( 1 2 6 7 -3 )

Piepwhze piętro
mu pod Nrem 90 przy  ulicy S. Jó z e fa

j e s t  do w ynajęc ia  
od S. M ichała  w do- 

( 1 2 9 3 - 2 )

Ze s t rony  Lipskiej koncess j  onov. anej g łów nej  Ajencvi

TOWARZYSTWA ZABEZPIECZAJĄCEGO
w  W iedniu ,  pornczoną z o s ta ła  podpisanemu

A jen cya  w  Tarnow ie i oko licy;
niżej podpisany uk rasza  za tem, ażeby w in teressach ,  tyczaoych  sie 
za ezpieczeoia od ognia, z g ła s z a n o  sie do niego.

d- 13 sie rpnia  1852. Ś z y i n o i l  H o l d n i a n n ,
'  a “.>) w ry n k u  N er  76 w  domu S a k sa .

a  w T k u d z i e  k o i i s s o w y m

A9 t M i a a i i p i o w I c z a  w Krakowie
dostać  można  

niemiesr , ine 35 f a b r y k iP łó tn a  R om b u rg sk ie  memieszane z fab rvk i  hrabiego H aracho. -
M a terye  w e łn ia n e  na  m eble, najlepszego' ga tunku po 3 z ł r .  40 k r .  

łok ieć ,  z uprr.ywil. f ab ryk i  Georga Heli.
Z a s ło n y  do o k ien  w e d łu g  najnowszego żurnalu  pary sk ieg o  po u -  

m iarkow ane j  cenie.
A para tu  cyn k o w e  d o p r a n ia ,  w t rzech  wielkośoiach po 3 z ł r .  2 0 k r „  

5 z ł r . , 6 z ł r .  40  k r .  z uprzywilejowanej fab ryk i  J .  Neumajera!
M yd ło  W in d so rsk ie ,  funt po 4 5 — 54 kr . i 1 z ł r .  3  kr.
D y w a n y  a n g ie lsk ie  w najw iększym  w yborze  po n a jum ia rkow ań-  

szyoh cenach. “ ( 1 2 7 5 - 3 - 6 )

Ktuby sobie ż y c z y ł  dobre Miniatury olejne Ja -  
ko tćż i dobrze rznięte starożytne meble I

f l j j g u r y  z drzewa sp rz e d a ć ,  ma się zg łos ić  z opisem tychże  
ceną  os ta tn ią  pod N. 149 w gm. VI. u A. Banet.  ( 1 2 9 5 - 2 - 3 )

( 1280)
M i
można na S tra dom 'u  L. 20 na 1

do bry ,  w yg o d n y  i t r w a ł y  d° 
podróży. Je s t  do sprzedan ia .  
Bliższą wiadomość powziąść

piętrze.
t i ą i

C*3)
(1290) Przyjg, w szy kierunek

K l O f S . W
C3-6)

(B

Itu w eriia iilk a ,

Osoby in teresow ane 
A. L. poste r e s tan te  
G dów  lub L im a n o w a . ( 1 3 1 8 - 1 - 3 )

i FIRDBifAHD PATISCH i
Verfe tiger chirurgischer Instrumente und 

Bandagen — in Leipzig,
a n  d e r  P l e i s s e  N r o  3 ( p l a c e  d e  r e p o s )  

empfielt h i e r m t  sein re iohhalt iges Cabinet der  neuesten and z w ec k -  
miissigsten ohirn rg ischen  In s t ru m e n te ,  M a seh inen , A ppara te  und 
Bandagen nach deo versohiedeuen Herren  E rf lndern ,  mit de r  V e r -  
s icherung in den S tand  g ese tz t  zu sein die Wiinsohe der  respeo t i -  
veu A erz te  sowohl,  s i s  auoh die Bedurfc isse  der  Krankcn vollkom- 
men befriedigen zu konnen.

Bei gutigen Bcstellungen bitte ich so viel  wie móglich die g e -  
n.tuc Beschreibung dca zu w iioschenden Apparut’s, Ins trum ent’s etc 
an zu g eb e n .  und bei Bestel lungen von Bruohbandern des genauen 
M aas  des K orperuu .fang’s an der  betreffenden Stel le,  s o w i e  z u b e ­
ra rken ob der  Bruch rech ts ,  l inks oder doppeit, e in S h e n k e i -L e i -  
s te n -V » b e l  oder B auoh-B rueh  neu eutstandeu oder sohon vera lte t  
sei, so wie das A lte r  und die Besrhaf t ignng  deB Kranken. Zngleich 
ltk8 .se ich eine ku rze  Uebersicht  des s te ts  V orra th igen f.ilgon: Am- 
p a ta t ioas -T repana t ionb i-A ugea-S te ir t -P^ iyP611? w ‘© uberhaupt aile 
einfaohen wie oompl cir ten geburtshulf lichen. am tom ischen  und ch i-  
ru rg isohen  Instrument©, Bruohbander in L e d e r ,  Gummi und E ifen -  
bein, S uspeneorien , Gummist umpfe, Leibbinden,  Gummibinden und 
Sohni'irleiber, Vorgendeckel  und Saugfl isehen,  Milchpumpeo, Sprifzen,  
Clyeopoinłea und IrrigateuiM ( S e lb s to ly s ' i r e r ) ,  M ut terkranze ,  V o r -  
biiTde gegen M os tdarm vorfa l l . U rin h a l to r .  K a theder  u id Bougies^ 
Hohrrohr© IV1 is^hieoen gegen Ruc ikgradg-Verkrummung, eleotroma- 
gnetisohe Rota tion^-A ppara te ,  Masehinen, Baud>«gen, Binden. k u n s t -  
*?. e ^ “ edeę and Phautome u. dgl. m. Geehrte  Bestellungen werden 

m i a  Gr ^  >rsfj>lt und in uidglichst  k i i rze -te r  Ze!t  ausg«.fuhrt.

p o s i a d a j ą  j a  n a u k i  w  j e ż y k u  
f r a n t ’ u  . k i m ,  p o l s k i m ,  n i e m - e o -  
k i i o , '  j a k o t ć ń  u t l ł . i e l e j ^ o a  h i -  

B t o r y l  , g e o g r a f i i ,  m e t o l o g i i  ,  k a l i g r a f i i  i l . a u k i  r a c h o w a n i a ,  ż y c z y
sobie e tósownego um ieszczenia ;  o raz  chce w dnrun znacznie jszym 
być to w a rz y s z k ą  uprzyjemnienia  czasu czytaniem książek  w t rzech  
ję z y k a c h .  — Bliższą  wiadomość udziela Bióro Inform acyjne  w T a r ­
nowie. ( 1 3 1 0 -2 - 3 )  J .  F ech tdegen , a jen t  uprzyw.

Podpisany ma sobie za  u p rze jm y  obowiązek polecić ł a s k a w y m  
względom Szanownej Publiczności swój

Skład Mebli Wiedeńskich,
w na jśw ieższ j  m guście, maeh n io w y c h , o r zech o w y ch ,  w którym 
można także  nabyć l u s t e r  po na jnm iarkow ońszych  cenach.
(1304  2 3 )  I z a a k  E in tr a c h t  na S tradom 'u  pod N. 19

dotąd we L w ow ie  przez pana W ojew odkę  prowadzonego,  mam h £  
nor zawiadomić S zan o w n ą  Publiczność ,  iż trudniąc sie sp rzeda żą  
1 wydzierżaw ian iem  dóbr ziemskich — potrzebuję teraz”

Kilka dóbr znaczn ie jszych  do k u p n a ,  m ając  am atorów  
do nabycia, także  k ilka miernych dzierżaw.

I K S .  Z e  k i lka  g u w e rn a n te k ,  m ów iących  po f ranc usku  i po 
niemiecku, o raz  zna jących  m uzykę  fo r tep ian u ,  m ogą być umie­
szczone.

S H 3 .  Dama od la t  k ;lku pośw ięcająca  się E dukacy i  panien, po­
s ta n o w i ła  p rzy jąć  kilka córek obyw ate lsk ich” na s t a n c j a  z Wiktem 
we L w o w ie ,  zapew nia jąc  potrzebną e d u k aey ę .  atósownie do woli 
rodziców, n aw e t  z muzyką fortepianu i obecni' jeżykam i.

B » _  T rzec h  M nnda taryuszów  je s t  do umieszczenia i dwóch 
dośw iadczonych Ekonomów, ja k o  i dwóch Rzadzców

7, mej s t rony  o św ia dczam , że ż den” . 0
ani nauczycie l,  azi żadna g u w ern an tk a  rekomendowani" o r z e ł  

będą,  poki sam ich z d d n n ś c i  poprzednio nie ocenię, 
agronom co od ofioyalisty w y -

ozn y
z e m m e  n.e 
zn am  bowiem ja k o  doświadczony

(1 2 5 0 )  U w i a d o m i e n i e  d l a  g o s p o d a r z y .  ( 2 - 4 )
Długoletnie doświadczenie n au czy ło  mię, że eiew' nasienia  Phleum 

pra tense  T y m o tk ą  albo

Traw  ̂Tymotcsiszową
powszechnie z w a n e g o ,  pod J e s i 'ń  choćby najpóźniej ,  z najlepszym 
“ daje się sk u tk iem , może z togo pow odu , że potrzebuje dużo wil-  
S»(i do sk ie łkow ania  i zapuszczen ia  p ierw szych  korzonków. ±  
zaś  tego roku dla wielkiej posuchy siew tejże Tymotki  a  n aw et  . 
koniczyny ogółowo u c ie rp ia ł ,  przeto dla chcących  koniczyny pod- 
siewać lub oziminy odrazu T y m o tk ą  zas iew ać ,  niżej podpisany u -  
w iad iim ia , że nasienie dobrze w yczyszczone  takowej t r a w y  najpe­
wniejszego zbioru i najdorodniejsze po eonie 1 z ł r .  mk. garn ico ;  

równic j» k  nasienie

Trawy tu lodowej
(ho lcus  la n a tu s )  odpowiednie na  szczególnie zimne gleby t a k i e  te ­
goroczne i pod jes ień do «i v* u >’datae  po cenie 2 0  k»*. mk. garnie, 
ale w plewie j e s t  do nabycia. P rM y  i g a t u n : k  obojga m o ina  og lą ­
dać w K rakow ie  i w biórzc c. k- T o w a rz y s tw a  gospoda rczo-ro ln i-  
czego przy  ulicy S z e w s k ie j ,  i u Pana Lipiń-ókiego w Hotelu D re­
zdeńskim, w W ad o w ica ch  w  han^*u i)aD* Mitkoś, a w Bochni wr r e -  
s ta u racy i  pani Hantschel  — w Których to miejscach po zada tko ­
waniu i za  porozumieniem sie pnprzcdniozem. odebranie uTatwionćm 
zostanie. N i  zapytan ie  na jak ich  poiyr kaeh ,  w j a k  m cz a s ie ,  j a k a  
ilość i w jak i  sposób t r a w y  te *»9*®ne y ó  m a j^ ,  nabywcom za 
listami frankow anem i objaśnienie  udzieionem będzie.

Klecza Górna dnia U  sierpnia 18&z- ~  (Pocz ta  W  adow icr . )
H e n r y k  S t a w i ń s k i .

Niżej podpisany, p0  18toletnim poby.cie w « E rancy i  i z a g ran ica ,  
pow róciw szy  do Kraju,  z  ije^ł gjg

prowadzeniem młodzieży,
uczęszczającej  do sz k ó ł  publicznych t “ te j sz y ch ,  co Ciiy nij. do tych­
czas z zadowoleniem rodziców. CJw|ad a™'a przez n iniejsze S z a n o ­
w nych rodziców i Opiekunów, źc i nadal pr.’y]mowa(s Bed^ie u s i e ­
bie na  s tó ł  i s ta n cy ą  młodzież, k tó r ą b y  mu powierzyć chcieli, po­
dejmując się dozoru i -u l»knvi ie*»n» »- ’
żej podpisanego famili 
zyku  f ran c u sk im ,  podaje” dzieciom 
w nim w p r a w y  w krótkim czasie, 
dzie lekoyj p ryw a tnych  t«k  w  domu j a k  i w mieści

magac można,  a  co do g u w e rn a n l tk  i nauczyc ie l i ,  obowięzuję się 
również tak  co do przedmiotów szkolnych j a k  i j e ży k ó w  dać zd a ­
nie bezstronne.

Dam obywate lsk i  od lat kilku u t rzy m u ją cy  pensyonat  dla 
studentów, może p rzy jąć  kilku m łodych  synów obyw ate lsk ich  na 
s t a n c j ę  z Wiktem i nadzorem , k o re p e ty c ja m i ,  o raz ofiaruje naukę 

syki fortepianu i j ę z y k ó w  obcych za poinierną cene w lokalu 
w y g o d jy m ,  obszernym  i zdrowym .

I K r * .  Bióro przyjmuje w komis 
daż do umieszczenia.

Do
szc -enia.

m
oso b n y m

w y roby  i p łod j’ ziemi nu sp rze -

handlu  czterech  m łodych  chłopców j e s t  do um ie-

_  W s ze lk ie  z g ła s z a n ia  franco  ty lko p rzyjm ow ane będą przy  
uucy  N iz s z e j -0  mitnokiej N er  101 we Lwowie .  J .  Zaleski.

Zawiadomienie dla rodziców.
Pośw ięc iw szy  w y łączn ie  t roskliw e s ta ran ie  na moralne w y k s z t a ł ­
cenie i usposobienie naukowe m łodzieży  płci męskiej, tak  tej, k tóra  

pub iczn y ch  sz k ó ł  uczęszcza .  J a k  i t e j .  k tórej  p ierw ias tkow e 
Przygotowanie do sz kó ł ,  mnie pnruczonćm byw ało ,  a któ-ej da łem  
ja s n y  ojcowskiej  gorliw ości i pieczołowitości dowód; po k ilko le-  
tmem doświadczeniu, zg łęb iw szy  dok ładnie  sk łonności  i przymioty 
młodzieży, ohok zas tosow ania  najlepszych z a .a d  do tra fnego  kie 
row an ,a tych. k tó ry c h  mi Szanowni Rodzice powierzyć rn c z a ,  po- 
s t a n ,w i łe m  nadal  tu w e L w o w io  poświęcić sie ca łk iem  kierunkowi 
Ogólnemu pensyonatu płci męsk ej, p rz y b ra w sz y  t rzech uswalitiko

p7 łd-u T s a '

*  " a ' “ e"  niegdyś Potockich " naprzeciw  B e r-  
Rodziców źe l  !  t  M P * w o iw . .y ,  mam honor zawiadom ć Sz.  
j  • i  ’ . korepctyoyj przedmiotów szkolnych,  może m ło -

. , m 1 “ mieszozona,  uczyć  się muzyki fortepianu, k tó rą  sam 
po lad am , o az  j ę z y k a  francusk iego  i innych przedm io tów , s tó so -  
wnie do woli Sz.  Rodziców, za um iarkow aną  cenę. Bliższą w iado-  

“ ■L'~  “ mnie podpisanego w w yż rzeczonym  lo-
( 1 2 9 1 - 3 - 6 )  J .  N. Z a m o rsk i.

mosc powziąść można 
kalu m ieszkającego.

Zawiadamiam in te ressow anvoh. iż z d. 15 w rześn ia  rozpoczynam

kurs iiank z iiczniami
na s z k o ły  n iższe ;  z końcem zaś  b. m. przyjmuję do siehie uczniów 
sz k ó ł  w y żs zy ch  i niższych ze w szystk iem  — tak uczęszczających  
do s z k ó ł  publicznych,  j a k  i życzących  sobie na w łaś c iw e  k ias sy  
odebrać p ryw atne  usposobienie. — Ulica F lo ry a ń 8ka N. 5 3 3 . a  od 

M ichała  N. 535 w domu W .  Nowickiego, a dawniej L aw eck ieg o  
( 1 3 0 3 - 3 - 5 )  J 4 .  l l e n i a z .

ą  młodzież, “ P«w,erzyć ćhoieli, po-
i p ry w a tn y ch  lekoyj j ę z y k a  francuskiego.  N i-  

lilia będąc f r a n c u s k ą ,  oodzteuną rozm ow ą w j e -  
podaje dzieciom w l® 5 sposobność do nabycia 

nim w p r a w y  w krótkim czasie . Tenże  Jak  dawniej,  udzielać be-  
e lekcvj p ryw a tnych  t»k  w  domu j a k  1 w mieście.

( 1 3 0 0 - 3 )  J .  T y » * 0 , , t  tny nlicy Ś. Ja n a  N 468.

K “ ^ońozouój 4tej  k ia s sy  g y m -  
B ® ™MB MA I  n a z y a ln e j , życzący  poświęcić

się z a w o d o w i  f a r m a c e u t y c z n e m u  z g ło s i ć  s 'ę  zec hoc  l istownie
f r a n c o  do Apteki o b w o d o w e j  w  Jaś le .  Q 3

Świeżo nadesz łe  katalogi  jes ienne nasion od pp. J .  G. Booth et  
C. W  H am burgu ,  rozda ją  się amatorom bezpłatnie  w Kantorze 

( 1 3 2 2 - 1 - 3 )  j  R ir c h m a y e ra  i  S y n a .
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